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Ceny o g ł o s z e ń ; 
Przed tekstem t L I-a strona 40 gi 
za w. m/m 1 tam. strona 5 Jam, w 
«kści» 40 Jr.i nekrologi 25 gr.; iwy 
tczain* 15 gr 1 ttroną 10 tamów. dro
bna 12 gr. aa wyraz; dla poszukują 
•yoh pracy 10 gr.; ualmniejiza ogło 
azanla 1.20 zł.i dla bazrobotn. 1 xi. 

Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 
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M c h sierocińca dla dzieci po toinie-
P r z V ulicy Maryslńsklej. Na pierw-
Ucieczka dziennikarska oraz za

rząd Sierocińca z p. generałową Małachowską 
I p. pułkownikową Dobrowolską na czele. 
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TYGODNIA^ 

[6* z Warszawy do Paryż trwa 10 godzin. 
8 ' 5 ' ' 0 d w ł - k o r " ^ ~~ M ^ l ^ a r y ź a o godzinie 22 min. 14, a y/ląc w 

1 e towarzystwo żeglugi po-
ii i . Z Y , l? u ' ^ c e komunikacie rów-
. a k u Warszawa-Parvt opraco-

rozkład lotu ze szczególncm 
, e m potrzeb turystów, 1 

zw,e-
i 0 ^ y s t a w ę kolonialną w Paryżu, 
dz}'; , e z lotniska warszawskie 

e 12 min. 26 I przybywa do 

Paryża o godzinie 22 min 
niecałe 10 godzin. 

Z Paryża natomiast odlatuje się o go
dzinie 4 rano, a ląduje w Warszawie o 
godzinie 2 po poł. 

Kurs ten samolotu pozwoli nadto na 
wykle szybką dostawę dzienników 
oskich do Warszawy, 

nicr 
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tysięcy robotników 
jechało przez Wieluń do Niemiec. 
B 8 maja. Dowiadujemy się, że w ted Jiiczibi© blisko 90 proc. kobiet, 
lok, Wyjechało do Niemiec na ro- Zapotrzebowanie robotników w 
^ e " ko ło ' 

1 0-000 robotników 

roku 
bieżącym Jest w stosunku dio la/t poprzed 
nich b. małe. 
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°9ółem zatrzymano 160 osób. 
'STAN, 

"} ob'}? ? a w osrrodzie Saskimi «e 
% i i ^ V a Polwyina pod dowódz-

llr.z* Ciesielskiego i 
iS%ffi,W a w ° J s k o w a 
L%M-a c icera komendy mia-

' ^ k o ń e z y f a się zatrzyma

niem 160 podejrzanych osobników. W o j 
sko zatrzymało kiOkunastu źołniierizy bez 
przepustek. W czas ;e rewiz j i od kUku 
opryszków odebramo noże sprężynowe 1 
rewo lwery . W wyn i ku 

40 osób 
przesłano do urzędu śledczego. 

Bankrutujący Berlin* 

znalazła się na krawędzi 
V>cia,t!"lek

 kilkuletniej nieudolne] 
Celem ratowania finansów 

A N , J miejską elektrownię szwaj

carskiej spółce za cene 300 miljonów marek 
U góry: Elektrownia Klimjenberg. U dołu: Naj
większy zbiornik przegrzanej pary. na świeci* » 
elektrowni Charlottenburg. 

2000 harcerzy polskieli 
uda/s sią na zlot do Pragi. 

Warszawa, 8 maja. Związek harcer
s twa polskiego organizuje wie lką w y p r ą 
wę na zlot harcerstwa słowiańskiego w 
końcu czerwca. Polska wycieczka skła
dać się będzie z dwóch tysięcy uczestni 
ków (1700 harcerzy i 300 harcerek) z 
czego trzecia część przypadnie na sa
mą Warszawę. 

Harcerze polscy wystąpią w Pradze 

z pokazami reg jona lnem! 
z życia ludu polskiego oraz wezmą u-
dziai w ogólnych zawodach skautowych 
i spor towych. Około stu harcerzy odbę
dzie podróż z W a r s z a w y do Prag i na 
rowerach. K ie rown ic two w y p r a w y ob
ją ł przewodniczący Związku Harcerzy 
wojewoda śląski dr. Michał Grażyński . 

ŚMIERĆ ZNANEGO LOTNIKA. 

Przekupka i chłopiec 
pod rozpędzonym pociągiem. 

Warszawa, 8 maja. Pod pociąg towa 
r o w y zdążający bocznicą kolejową nad 
Wis łą wpadł wpobliżm parku Traugufta 
5-iletn! chłopczyk P io t r Kamiński* k tó re
mu koła wagonu obcięły 

obie nogi. 
Na pomoc chłopcu pośpieszyła 424etn!a 
przekupka Zofja Bieiakowa, k tó ra też 

dostała się pod koła skąd w y d o b y t o ją 1 

ze zmiażdżonem ramieniem i stopą. Nale 
ży stwierdzić, że maszynista pociągu 
Piotr Kosakowski dawał 

sygnały ostrzegawcze, 
lecz z powodu spadzistego toru nte mógł 
pociągu zatrzymać. 

Dar Kaszubów dla Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej. 

Delegacja rybaków kaszubskich wręczyła Pa jest największym okazem, Jaki dotychczas wy-
nu Prezydentowi Rzeczypotpolhej bursztyn wa- dobyto z wód Bałtyku, 
gl 1,1 kg. Bursztyn, wyłowiony przez kaszubów 

Konie podkute na ostro 
nie będą kaleczyły dróg gładkich. 

Warszawa, 8 maja, W zwtiązku z roz | czesnej nawierzchni koni 
poczęciem budowy dróg z funduszu dro 
gowego Minis terstwo Robót PuWcz-
nych w y d a w najbl iższym czasie 

zarządzenie zabraniające 

podkutych hacelamł. 
Rozporządzanie to dotyczyć będzie 1 
miast dla k tórych niepodkuwairide koni 
na ostro jest kwestją bardzo doniosłego 

„ a n a drogach gładkich o n o w o - l znaczenia. 

Zatrudnienie bezrobotnych 

(ilen Kidston angielski miljoner 1 lotnik, który 
r'.cdawno odbył rekordowy lot z Kai-stadu w 
Ałrycc Południowej do Londynu w c*agu 6 dni 
poniósł śmierć podczas katastrofy lotnicze! w 
Natalii. 

NOWY KOMISARZ SOWIECKI. 

Krwawy prokurator sowiecki Krylenko został 
mianowany komisarzem u rawiedliwo<cL 

Ber l in , 8 maja. Opierając się na c:cę-
ściowem orzeczeniu komisji rzeczo
znawców, która pod przewodnictwem 

ministra pracy Braunsa opracowuje 
program walk ] z bezrobociem, 

rząd Rzeszy przystąpi w najbliższym 
czasie do ostrej akcj i przeciwko zatrud
nianiu pracowników w t. zw. godzinach 
nadl iczbowych. 

Wedle statystyk i , przeprowadzone] 
przez organa administracyjne, około l/7 
pracodawców zatrudnia swych robotni
ków w. godzinach nadl iczbowych, 

płacąc za to dodatki. 

Rząd Rzeszy Jest zdania, że zamiast 
wprowadzać godziny nadliczbowe, na
leży zatrudnić 

odpowiednia ilość bezrobotnych. 
W t y m duchu wydany zostanie w naj

bl iższym czasie dekret Prezydenta Rze
szy, oparty na artykule 48 konstytucj i . 

Czy ot rzymamy 

dobre drogi? 
Warszawa, 8 maja. Minister robót pu 

bMcznych inżynier Norwid-Neugebauer 
przy ją ł przedstawiciel i towarzys twa 
„ T r w a ł e drog i " Inżynierów Kowalskiego 
1 GoUiszewskiego w sprawie 

rozbudowy dróg. 
Minister przyjął również Karola hrab T e-
go Raczyńskiego w sprawie tegorocz
nych imprez samochodowych oraz inży
n ierów Podowskiego i Staszewskiego 
ze Związku E lek t ryków Polskich, k tó 
r zy zaprosil i ministra Norwid-Neuge-
bauera na zjazd e lek t ryków do L w o w a . 

D o l a r 
Prywatn ie dolar w żądaniu 8.90 w 

płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 

Echa powstania w Honduras ie . 

Nowy poseł polski 
w Budapeszcie. 

Warszawa, 8. 5. (Od wł . kor. l — Rad 
ca poselstwa polskiego w Waszyngtonie 
Łepkowski, został mianowany posłem w 
Budapeszcie-

^ Stanowisko to ostatnto zajmował, jak 
wiadomo, minister skarbu' Matuszewski. 
Od pewnego czasu placówka ta była t y l - Hondurasie. U góry: 1) Uzbrojeni mieszkańcy 
ko prowizorycznie obsadzona, wyruszają przeciwko powstańcom. 2) Prezydent 

Pierwsze oryginalne zdjęcia z rewolucji w Hondurasu Colindres. U dniu: 1) Generał Ferrera 
przywódca powstańców. 2) Amerykańskie kara
biny maszynowt na granicy Hondurasu. 



sir. z. 

(II i i Bilu l i i l f i i i w 
zostanie podnies iona? 

Ł ó d i . dnia 8 maja. — W nrzysz łym 
tygodniu zostaną już ostatecznie zade
cydowane !osv Banku Handlowego w 
t.odzl. 

Wyznaczona na dzień 16 maja b r. 
sesja Wydzia łu Handlowego Sądu Okrę 
jowesro w Łodzi w pierwszym rzędzie 
przewiduje sprawę upadłof-ci Banku 
Handlowego. 

Istnieją dwie a l ternatywy, a miano
w ic ie : — albo upadłość banku zostanie 
podniesiona, albo też wyznaczeni zosta
ną syndycy ktńrzy roztoczą nadzór 

nad maigtlrteiu banku. 
Termin ten nie ulegnie absolutnie juz 

żadnym zwłokom, albowiem wierzyc ie
le Banku Handlowego żądają ostatecz
nej decyzj i . 

W 2wiązku z powyższem w Londy
nie t rwają w tej sprawie konferencje. 

W ubiegłym tygodniu jak wiadomo 
wyjechał do Londynu p. Osser (młod
szy) k tóry o t rzyma def in i tywna odpo

wiedź grupy angielskiej co do stanowi
ska Angl ików w sprawie podniesienia 
upadłości banku. 

W dniu dzisiejszym spodziewany jesi 
powrót p. Stefana Ossera do Łodzi . 

Wczora j powróc i ł z Warszawy dy
rektor Oordowsk i , k tó ry przedkłada 
władzom centra lnym dokumenty doty
czące 

zaległych podatków. 
Jutro na godzinę 1 po południu w y 

znaczone zostało posiedzenie zarządu 
Związku Wierzyc ie l i Banku Handlowe
go w Łodzi. 

Na posiedzeniu tern zapadrde uchwa
ła co do zwołania walnego zebiania, któ 
rc wypowie się w sprawie podniesienia 
upadłości bnnku. 

Jak się dowiadujemy do związku te
go zgłosili swój akces poza Warszawą, 
Lublinem i Kielcami T - również w ie rzy 
ciele z Żyrardowa. 

Trudna walka z bezrobociem w Zgierzu. 
Zgierz, 8. 5. — Bezrobocie w Zgierzu w po

równaniu z innem! miastami województwa tódz 
kieso }c»t największe. Na ogólna liczbę 24.000 
rrrtestzkaiiców zarejestrowano w Zgierzu 

do 40U0 bezrobotnych. 
Rozpoczęte przez miasto roboty sezonowe 

złagodziły bezrobocie w nieznacznym tylko 
stopniu. Zatrudniono przy nich do 500 osób. — 
Pracę otrzymali cl, którzy w okresie zimowym 
korzystali z zapomóg doraźnych — żywnościo
wych. Zatrudnienie bezrobotnych odbywa się w 

Inastępujący sposób: bezrobotny z malej rodziny 
zatrudniony jest przez 5 dni w tygodniu, z rodzi 
ny średniej — do 7 i pół dnia a z większej—10 
dni w miesiącu. Są to rodziny, w których nikt 
nie pracuje i nikt nie pobiera zapomóg. Robot
nicy sezonowi pracują w lasach miejsldcli przy 
sadzonkach sosny, porządkują ogrody i parki 
miejskie oraz ulice. 

Inni bezrobotni, nie zakwalifikowani do robót 
publicznych korzystają z ustawowych zapomóg 
państwowych i z pomocy doraźnej. 

Cios w głowę dorożkarza. 

przv zarysowanych domach. 
Lódż, 8 maija Po opracowaniu dokładnego 

planu działania — w dnicni dzisiejszym przystą
piono do uroocntenia ściany szczytowej zaigrcżo 
nych domów przy ulicy Nowoma-jskiej 28 ! 30 

Roboty posuwaią się w 
szynkiem tempie, 

tak że dzbś pod wieczór główne wzmocnienia z-) 
•taną dokonane I przywrócony zostanie na tym 
odcinku normalny ruch kołowy. 

Obecnie wykluczono z tego odcinka tyiko 
wozy ciężarowe. Inne wozy oraz tramwaje 
w teni micis?n ir.osn posuwać się wolno. 

Usiinieci z zagrożonych mieszkań lokatorzy 
obu domów — Jutro po przyjęciu pizez komisję 
robót będą mogli powrócić 

do swych mieszkali. 
Nad bezpieczeństwem tego oddnku czuwa 

bez pr/erwy V komisariat. 

Jutrzejsze posiedzenie magistratu. 
Nowy statut nagrody literackie!. 

Łódź, 8 maja. W dniu wczorajszym 
odbyło się posiedzenie Magistratu m. Ło 
dzl, na którem załatwić miano 30 spraw. 

Posiedzenie t rwa ło od godz. 11 do 14 
1 zdążono ty lko załatwić pięć punktów 
porządku dz !ennego. 

Magistrat postanowił zwołać zwy 

czajne posiedzenie Magistratu na ju t ro 
dnia 9 maja, celem wyczerpania porząd
ku dz ; i 'nnego niezałatwioncgo n a c z w a r t 
kowem posiedzeniu. 

Między innemi ju t ro uchwalony bę
dzie nowy statut nagroJy l i terackiej m. 
Łodzi. 

Czy Polskie Towarzystwo Asfaltowe 
naprawi dziury na ul. Piotrkowskiej'< 

Lód*. 8 maja. Jak nas informują w 
najbliższych Już dniach rozpoczną się na 
terenie naszego miasta 

roboty brukarskie. 
W p ierwszym rzędzie naprawione 

zostaną ulice znajdujące się w śródmie
ściu, * stykające się z ulicą P io t rkow
ską. 

Następnie j*ozipoczną s4ę roboty na 
Placu Wolność! 1 na tej części u l c y 
Piot rkowskie j , która została pokryta 
asfaltem. 

Asfalt ten w szybkim dość czasie wy 
kruszy ł się I ca ły pok ry t y jest dołami. 
Zwłaszcza duża ich liczba znajduje się 
tuż obole szyn t ramwajowych gdzie as
falt został zupełnie wy t łuczony. 

Polskie Towarzys two Asfaltowe, któ 

re dato poważne gwarancje przez banki niemieckie, że naprawi jezdnie o ile ule-
tjnie zniszczeniu — zostało Już wezwane 
przez Magistrat do i iatycnmiastowego 

podjęcia robót. 
Wreszcie na peryferiach miasta roz

pocznie się niebawem budowanie na
wierzchni. 

Wobec braku materjału przed k i lku 
dniami Magistrat ogłosił przetarg na do
stawę kamienia polnego, żw i ru i plasku. 

Przetarg ten zakończy sfe 20 maja I 
po tym terminie rozpoczną się Już nor
malne roboty na peryferiach miasta. 

Przy robotach brukarskich zatnwłnto 
nych zostanie kiUkusct robotników sezo
nowych. 

Lódź, 9. 5. — W dniu wczorajszym o godzi
nie 9 wieczór przy zbiegu ulicy KątneJ t Kwie
cistej w bójce zostali poraniem nożami 29 letni 
Aleksander Sommer (Wileńska 4h) oraz 2l-letni 
Jan Gus, zamieszkały przy ulicy Wileńskiej 34. 

Pomocy udzielił im lekarz pogotowia ratun
kowego. 

Na szosie Pabianickiej został przejechany 
przez autobus 68-letni Edward Wilner, żebrak, 
zamieszkały w Rudzie Pabianickiej. Wllner u-
1CK( złamaniu nogi. Ofiarę wypadku przewlezlo 
no do szpitala miejskiego Św. Józefa przy ulicy 
Drewnowskiej. 

• * 
Na ulicy Henryka w bójce został pokłuty no 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

w t" • lll-J* 
Protest kupców. 

(Po) W dniu wczorajszym wszystkie sklepy 
kupców żydowskich 1 ewangelickich zamknięte 
byty od godziny U przed południem do godz. 2 
po południu na znak protestu przeciwko zbyt 
wielkim podatkom, Jakim wszystkie przedslęblor 
stu , i handlowe zostały obłożone. 

Zamknięte były również niektóre sklepy kup 
cow katolickich oraz mniejsze przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Te ostatnie zawiesiły prace 

w ciągu całego dnia, 
solidaryzując się z ogólnym ruchem protestacyj 
nym miejscowych kupców, którzy oprócz zmalej 
s/enia podatku, domagają się zmiany na stano
wisku kierownika miejscowego urzędu skarbo
wego. 

Zmiany na stanowiskach 
dyrektorów 

w g imnaz jach państwowych . 
(Po) Jak sie do windujemy, dyrektor Gimna

zjum Państwowego tm. Jędrzeja Śniadeckiego 
w Pabianicach p. Piątkowski przeniesiony zo
sta! na emeryturę. Obowiązki dyrektora glmna 
zjtmi do czasu nominacji r.tlni prof. Salska. 

Dyr. Państwowego Gimnazjum Żeńskiego Im. 
Królowej Jadwigi w Pabjanicach p. Jędrychow 
ska przechodzi na emeryturę i keńcem bieżące 
go roku szkolnego i opuszcza Pabianice. 

Pp. Jędrychowska 1 Piątkowski 
położyli wielkie zasługi 

dla rozwoju szkolnictwa w ciągu długich lat pra 
cy twórczej, pełnej zasług I poSwtęcenta. 

Pamięć o rrJch nazawsze pozostanie w ser
cach uczącej się młodzieży pabjantcklej. 

żami 19-letnt Longin Patykowski. zamieszkały 
przy ulicy Henryka 13. 

Lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego 
udzielił mu pierwszej pomocy. 

Zdarzenia i w y p d 
ubiegłe j doby. 

(—) Wczoraj zmar) w W* r s a '*3 
'erat i publicysta, wieloletni prezes"*] 
dykatów Dziennikarzy Zdzisia*' 
żywszy lat 60 

(—) W Warszawie wybuchł ł 
wy. Nowozałożony „Rekord VW 
czaf ostrą kampanję osobistą pn 
c-om prasy czerwonej. W odpowi 
red. Butkiewicz wysiał do red. A«P*j 
jako sekundantów posła Hołówkfit* 
skiego, zas p. Lewandowski do P. f* 
senatora Perzyńskiego i 

długo* 

Oie 
f e s ie powoje 
z Powodu bra 

* musiało za,? 

robót kanalizacyjnych na ulicy 1 

Narzeczony, czy uwodziciel? 

Tragiczna śmierć młodej zgierzan 

(-) ZUPP udzielił Łodzi długo«"-|»-arunków h i » i e 

życzkl w wysokości 1.250.000 * JJ^Oego do r 

g a d z i e m l 
jes 

Zgierz, 8 maja. — Wielkie poruszenie w Zgte 
rzu wywołała w dniu wczorajszym wiadomość 
0 tragicznej śmierci ogólnie znanel młodej, po
chodzącej z dobrej I szanowanej rodziny, dziew 
czyny 18-letnie) panny R. 

Panna R. bez wiedzy rodziców zaręczyła 
się z jewnym zglerzaninem, którego obdarzała 
prawdz'wem uczuciem miłości 1 

bezgranicznem zaufaniem. 
Narzeczony nadużył Jednak zaufania młodej 

1 niedoświadczonej dziewczyny I uwiódł Ją. Po 
pewnym czasie parma R. widząc skutki niedo
zwolonego stosunku postanowiła dla ratowania 
opinii zastosować pewien zabieg chirurgiczny. 
Czynu tego podjęła się Jedna z podrzędnych aku 
szerek zgierskich. 

Po zabiegu akuszerki panna R. zaczęta 
poważnie chorować. 

Rodzina, d]a której cała ta spruwa była do
tąd tajemnicą, przewiozła chorą córkę do Łodzi, 
gdzie panna R. umieszczona została w szpitalu 
miejskim w Radogoszczu. 

Oględziny lekarskie stwierdziły u młodej 

? , n I e ^ s k a ł a 

•*J«o d o n ó w 

B ł r o z m a i t e -

B rfł$Wa^ita« 

ZgterzankI takażenle krwł I to * JL, d l Rysiowy ; 
—usitowantt °™czonych 

już stopnia 
dziewczyny 
na R., 

Wuelkle 
o k a l a ł y 

zmarła 

w dniu wczorajszym. 
Wiadomość o tern dotarła « ^łp^ / . 

sklej, która wszczęła ' " e r g I a " ^ k i n E ! l ' n i j ' n 

8Poko zmierzające d o pociągnięcia n a r f J J ł 
łej o r a z akuszerki, która zabiel » 
do odpowiedzialności s ą d o w » V J L , 

i ó ł t . plamy, o p T r o c S 
pryszcze, wągr*;_.[ w - ^ ł g g n i e stanów 

»jakby u 
to 

^ » budown 
Pinami 

Jny styl n 
całej swej 

4e pos 

czystości cery usuwa w 
dni pod gwarancją 

k r e m 

C e n a s ł o I R * * 

Do nabycia w aptekach, r t 
apteernych i per fum^ 

Niespodzianki niedzielne w Heleno 
Imprezy Związku Strzeleckiego miasta Łodzi 

cieszą sic szerokiem uznaniem, które zdobyły 
oryginalnością atrakcyj Zabawa ogrodowa, któ 
ra się odbędzie w niedzielę, dnia 10 maja r. b. 
w parku helenowsklm, przewyższą wszystko, co 
dotąd wi-J/i ni i w y.oflti 

liudno wyliczyć wszystkie cuda, Jakie zo
baczą tysiączne rzesze. Z Imprez sportowych 
należy podkreślić zawody marszowe w mas
kach gazowych przez zadymiony gazami plac 
Wolności I okolice Hclcnowa. Widowisko te, 
niezmiernie emocjonujące t pouczające. Jest no
wością nletylko w Łodzi, lecz w całej Polsce. 
Występ chóru śpiewaczego w godzinach wie 
czornych na stawia helenowsklm przy bajecz 

nie kolorowem cłwfetlentu 1 PfJjjjł 
bttniej«:zycłi artystów Teatrów <» -
dzl dalą rękojmię widowiska pl«K° 
wie artystycznego. ^„jW 

Trzy najlepsze orkiestry 
orkiestra 28, 31 p. S. K. I pott^ 
lowcj tańce do białego rana. 

Sk'ad komitetu zabawowego 
s wybitnych osobnlstoścl. daj* • 
witanie wlosry przez Związek ' , 
dzl przy udziale tysiącznych rJ»» 
porównanym cudem. 

Wstęp 1 zl. dla strzelcowi -
dzieci 50 gr. ( J J I 

Początek zabawy o to&t. lv* 

W l i s i e j 
^ Z y S t k - , e m J 

.. mteszkai 
ś w i a t ł a l po 

« ł6w 0 W e b u < 

_ . . . . . . . ik» ~ # ^ * u v > - a i w a i o u a w y v » . 

Odczyt o leczeniu suggestywn^ 
/ Oskarze Wo/nowskjm. DzK odbędzie sle o Kodz. 9 w sali 

Fi lharmoni i odczyt dr. Z. KoeMnera o le
czeniu suesrestywnem 1 ziołolecznictwie 
Oskara Wojnowskiego. Dr . Koellner, 
k tó ry dłucie lata pracował wspólnie z 
Wojnowsk im wyjaśni jego sposoby diag 
noży 1 leczenia ze stanowiska nowo
czesnej medycyny. Zaznaczając swoją 

pełną lojalność wobec mtó 
karzy spodziewają sie 
mer 1 Wojnowsk i drogą P u 

czy tów zwrócić uwagę onfl 
cyny na te metody lecznror 
kich informacyj udziela 
Orand-Hotel. 

SALA FILKARHONJI 
Dziś w p i ą t e k 8 m a j a 

godg. 9-ej wiecz. 
r. b. 

Leczenie suggestywne 1 ziołolecznictwo 

O S K A R A W O J N O W S K I E G O 
Dr. med. Z. KOELLNER 

w oświetleniu nowocze
sna) medycyny, wygłosi 

długoletni współpracownik O S K A R A W O J N O W S K I E G O . Hosp. klinik, unlwersyt 

d Oskara Woi„nW.n H -n ^ B 9 r ^ 9 1 W * W ł e d n i u ' ^ l e k a " marynarki Eskadry Dalekiego Wschodu. -
3) Sugestia w lecznictwie). 4) 

10 30 rano do godz. 2-ej po poł. orag 

prac 

nakaz, 

l ^ y n k u , \ 

C j j t t - Chodzi 
, y c h . dobrze < 
J a , m * e j s c u 

C?Ie<aność 

SS.^nie 
Jui daw 

r ^ a c h ó w , z 
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t u ? .
 m " r u n< 

^ Wen raz^ 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ż - P I O T H K Ó W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do P io t rkowa o każdej pełnej 
godzinie od S-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 2 3 2 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

D r . m e d , 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Lrei»ni« dj«t»rmią. Eltk<rot*rap|«. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

ł e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuj* od 8—11 u no i od 5— 9 wiect 

w niedziel* od 9— I p. p. 
Ula ni«i»mołaT«h ceny (eczaic. 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Speclslłsle cborńb skórnych, wenerycznych 

I moczuplclowych, 
U l . C a g i e l n U n a Nr. 7 . T a l . 141 - 32 . 
(wedtusc stare) numeracli, ul. Cenielnlana 43/. 

Przylmuie 8 - 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
I święta 10 — 12 w pot. 

Ola part oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . Różaner 
p o w r ó c i ł 

Spaeialiłta chorób tkórnych, wentryernych 
i mocioptciowycti 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tet. 128 • 98. (Dzielna) 

Priyimuie od J. 8—Id rano i od 5—8 po poi. 
Oddzielna poczekalnia dia Pad. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
<ONSTAN7YNOWSKA 9. TeL 127-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła i płuc 
Przyjmuje od 12 — 2 I B — 7. 

Od 10—11 1 od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegieiniana 4 , tet. 216-90 

(dawniej Cagielniana 36). 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele i święta od 9 do 1 w pot. 

D r . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. TeL 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 — 2 po pol. Panie 4 — B, 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

SZLifilM l iDSTB 

I WYTWÓRNIA MEBLI 
J . K u k l i ń s k i 

Ł Ó D Ź 
Zachodn ia 22 

T e l . 78 -11 . 
poleca po cenach naj> 
niższych lustra, tre
ma, tualety: Jasne, 
ciemne, w oryg'nal-
oraz lustra wiszące. 

Meble pojedyncze oraz całkowite, 
urządzenia najnowszy:!) stylów. 

Zakład Taplcerikl 
Mnawianle l poprawianie luster t 
przeniesieniem do domu. Sprrrdaz 
na raty < za gotówkę 

aycb ramach 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

P iot rkowska 10. 
PrzjUmuJe od 8 — 10 ramo 1 6 — 8 JO wlecz. 
W niedziele 1 święta od 9 — 12 po południu 
Przyjmuje w lecznicy „Sanitas" ul. Śródmiej

ska Nr. 8 od 12JO — 1.30. 

Samochód 
ciężarowy 

który przewozi towary do War
szawy i wraca próżny — może 
się zgłosić celem zabrania ma
szyny z Warszawy do Łodzi. 
Zgłoszenia do administracji p i 

sma, tel. 102-29. 

Dr. S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 

Piotrkowska 99. Te l . 144-92. 
Przyjmuje od 3 — 6 po pol. I od 8 — 9 wlecz. 

W niedziele l święta od U — 2 po południu. 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł 
ul. Andrzeja 5. TeL 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 9 po I. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pot. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
carnaa od 8 rano do 9 wiaczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta tekarz 

w niedziela i lwięta od 9—2 pp. 
Leczenia chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 zł . 

O g ł o s z e n i a d r i j j 

DO WYNAJĘCIA 1 pok<M 
Mała 38. Wiadomość a d ^ ^ > ^ > J 

r r * < > | APARAT fotosraitozny do 
i szały dębowe sprzedani, 
toąraf. 
POTRZEBNA do Piotrkowa 
luib sit aj sza osoba samoina. 
gospodyni pnzy chorych. 
U-to Listopada 152, 

MIESZKANIA w starych 
morne miesięczne, lokale 
fabryczne, sklepy, pokoie 
mumeblowane, domy, ̂ " e ' 
„Polruch". Łódź, Al. K o ś c l u s ^ ^ i 

Z tir* 
jedaifl 

OTOMANĘ skrzynkowa, 
manę używaną tanio sp r z e d^!' e rst*'' 
wszelkie roboty w zaJtres taP ^ jo* 
oe. Przezdzieckl, KiliftskleUO 

PSZCZOŁY s 
dostarcza „Patoka' 
nysów. 

ulami role, 
Kupczyk 

JÓZEF MARCIOCH. 
książeczko wojskowa 
Piech.. 2 w«ks'e po 100 ii-10 \ N a s t ę T 

. . i na »J. 150 .^af$ i B k i ' Po stkcii 
^ t a k f a 

czorek, weksel na zl. 150 
staw i weksel na zi. 100 «J*Vjfc 
WełSb unieważnia - ^^>^'f | O n n l ( i c i e ,i 

Jl W y S p y _ DAJĘ na raty każdemu bet 
ubrania I męskie palta. AL ' 

n ° B
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wyszy RESTAURACJĘ a 
tanio z powodu choroby 
rzędny, stara firma. ^ 
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W pogoni za nowym stylem. 

eta mieszKaniowa. 
budowlana w 

"fresio n „ • B e r , I n » w ma ju . 

P°»odu braku mieszkań wysu. 
B*ysun^ ^ a g a d n I e n i « rozbudowy 
•\jNctwa z t t a k ź e n o w e p ^ y ^ y 

Łodzi d lu jo t^warunków^, ? d n i e n l e m n<>woczes 
1.250.000 «l»T*owai>P«. i? J e n y . ' a z a r a z e m także 

h ńa ulicy No* 

c i e l ? 

igierzij 
. krwi I ło * ' 
ds usiłowania 

t a 2 a r J s T n i c h s t y l u - J a s n o ś ó 

Ł* rozkSr n ° w y c h budowlf, odręb 
R^Tyskl6 R l l e s z k a ń o d d a w n I e J -
Nia S , J e s z c z e ogólnego uzna. 

w ao nowych fo rm w budów 
rozmaite: 

^ budynki 
jedni uważają, że 

- v " . . i są wyrazem puryta-
upatrują w nich pedantyzm 

fałat 6 ' t a c y » 0 0 w W z * w n i c n 

»t myślowy matematyków w do 
°™czonych planach mieszkań, 

„ Jj* tak ściśle określonym, żo wy 
! k n i o ^ k b y unormowaną „d je tę" 

^ , b u d o w n l c t w a w Berl inie z 
* <5 Iftoat • n a m i d o m ó w wykazuje 

a energtci"1 %L,n̂ le
 l i n Ui należy tern wyzyska-

aBnlccta **rtttĄ Bi»k„T-fWi a t. ł a 5 Powietrza ów 
Uóra zabiel 8 

:t sadowej. 

zmarła 

dotarła 

Cca!?8tyln°W0CZesny» swej jednostajnoścl nie 

[ E O J^JS; * e Poszczególne archi tek. 
™%pl ™ d a w n i e J s z y c h czasów, jak 

iw. ' Arocadem n nurof Hnm Irtił-J-
' 1 W t r w k ^ f e n Ł 8 t a n o w « y objekty wysta-USU-W .rS ł̂Ju; W d z l s ^ j s z y c h czasach cho. inC,ą%oVł»* u a t k i e m 0 ześrodkowanie w 
? ^ £ * t ^ f c o t ? . Praktycznych przy do-

aptekacb, J J « dla hlg-jeny _ 
i perfufflj54 łd t

 6 ł ł

atla i powietrza. 
• ^ ^ ^ ^ y f l S riń n ° W e D u d o w n i c t w o " k ieruje 
• J*%l*nHflOWst« * zasadą: pragnie prze. 
Hg lE I , W l -«Wowe prace budowlane do fa-

jpef • 
i^u Już nakazem dzisiejszej sztu 
**n k l 5 z n e J> b y poszczególne czę 
J° .budynku, t. zw. „detale" róż-
teri > U g i e 8 ° £ m a c h u 0 0 d o ryaun-
ych ^ h o d z i dziś 0 stworzenie 

"» dobrze obmyślonych części 
?Ja miejscu budowli moznaby 

, °om. Stąd w następstwie wy 
^onieczność konstrukcj i szkle-

— poszczególne jego części, wykonane w 
fabryce, mogą być wzniesione na goto
wych na miejscu fundamentach i połączone 
śrubami. 

Przegląd wystawionych w Berlinie oka 
zów dowiódł nam, że powyższe projekty 
są jeszcze bardzo dalekie od wykonania. 
Potrzeba będzie jeszcze wiele czasu zanim 
racjonalna 

„sucha" konstrukcja domów 
będzie przeprowadzona. Jednak widoczne 
są usiłowania w tym kierunku, tern bardziej 
godne poparcia, że fabrykacją materjałów 
budowlanych w zakładach fabrycznych da 
łoby się częściowo usunąć charakter sezo 
nowy zajęć budowlanych — rzecz ważną 
ula całego odłamu pracowników. Ten ro
dzaj wykonania pracy wpłynąłby także na 
obniżenie kosztów budowli, dozwalając 
stworzenie rzeczy lepszych za mniejsze 
pieniądze. Pozwoliłoby to na zastosowa
nie w każdym domu udogodnień higienicz
nych, co dotąd jeszcze nie ma miejsca. 
Każde najmniejsze nawet mieszkanie win 
no posiadać ogrzewanie centralne, 

gorącą wodę bieżącą, 
chłodnię elektryczną i wyłożoną kaflami 
łazienkę. 

Nie rozwiązano jeszcze całkowicie za
gadnienia ochrony od hałasu i wstrząśnień 
w domach o stalowych szkieletach, poło
żonych w ruchliwych dzielnicach. 

Na wystawie berlińskiej w tej dziedzi
nie stwierdzić można dwie sprzeczności: 
lodczas, gdy na jednym oddzale wysta

wy podziwiać można różnorodne środki za 
pobiegawcze dla wykluczenia i izolowania 
dźwięków, na drugim przekonać się możnn 
że zastosowanie tych środków bynajmniej 
nie jest rozpowszechnione. 

Pomimo tych drobnych braków berliń
ska wystawa budownictwa w sposób jasny 
i poglądowy wyraża zasadnicze idee, rzą 

dzące architekturą nowoczesną. Krytyczne 
porównanie różnych projektowanych spo
sobów rozwiązania nowoczesnych wyma
gań budownictwa dozwoli wybrać najlep
sze z nadmiernej narazie ilości. 

Arna. 

Dama z ozystem sumieniem. 
Wizyta po 29 latach. 

Pomnik 5000 c l s z i e c l . 
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jokoie * 
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^ y s l . t e n nie jest nowy. 
ftłi J U z d a w n ^ e J P ^ y budowle 

tot^^ów, zwłaszcza kościołów 

o ^ ^ H c szczegółów konatruk-
Ż 6

m y c h na obliczeniach, nad-
^ . c nodz'i o wypełnienie tego 
jjJWowanego ze stal i , drzewa 

j)r Zamiast wypełnienia 
!*cze • r z e n l szkieletu cegłą, j ak 

Hic / , J e s t w zwyczaju, chodzi o 
latu C i a n z P^yt możliwie wielkle-

b 'f ^ y t e m lekkich I Izolują-
b U d o

d ź . w ' § k i . 
**i« W l e z v v yk ł ych ścian z cegły 
fyfzy V v aP'ennej lub cementowej 

wykonaniu jednego metra 
isj.jP muru nachylić się musi 

^ wieiL-^6" r a z y P° P ° ° ' m e s i e n ' e 

„ ilość zaprawy wapiennej 
, 3 0 budynku 

\ ™ m ' a r wi lgoci , 
r°dka T n . 0 z n a dopiero po dłuższym 
lot0 dość kosztownemi. Przy 

naiwv P - ł y t P ° t r z e b a , c h będzie 
finie' n a m e t r kwadratowy i 

J zaprawy. Co do szkieletu 

Do gabinetu jednego z lekarzy ber
l ińskich podczas godzin przyjęć wesela 
jakaś starsza dama i na zwyk łe zapyta
nie lekarza, na co cierpi, odpowiedziała: 

— Jestem zupełnie zdrowa. P rzy 
szłam panu 

ty l ko zapłacić... 
To mówiąc, położyła na biurku 10 

marek. 
Lekarz by ł zdziwiony. Zdarzało mu 

sie bowiem często w jego praktyce, że 
ktoś bra ł poradę, a nie płaci ł , ale żeby 
było odwrotnie?.. . 

— Czyż była pani kiedyś moją pa
cjentka? — spytał lekarz. 

— Nie. nigdy — odrzekła nieznajo
ma. 

— Więc nie mogę przyjąć tych p'c-
niedzy. skoro mi się nie należą... 

— Należą się panu... 
— Nie rozumiem. 
Lekarz już sądził, że ma do czyn ; c-

rrta z obłąkaną, gdy wreszcie dama zgo
dziła się na wyjawienie tajemnicy 10 
marek. 

Przed 29-ciu laty ojciec doktora. róx\ 
i:;eż lekarz, leczył ową damę. Po w i z y 
cie okazało się. że pacjentka nie tna przy 
sobie 

5-eiu marek, 
które wówczas brano za w izy tę . Le-kar2 
uspokoił ją, że to nic pilnego i że moie 
rnu przysłać bonorarium do domu. 

Pacjentka jednak nigdy owego d ł j -
gu nie spłaciła. 

Obecnie po iatacli owa dama wstąr> 
ła do pewnej sekty, której na-czclirein za 
daniem jest naprawianie w in , które się 
popełniło za życia. 

Wówczas przypomniała sobie s\\AJ 
dług, a dowiedziawszy się, że lekarz n i t 
żyje, postanowiła dla uspokojenia s innc* 
nia zapłacić za wizytę synowi owego 
doktora, i to według obecnie 

obowiązującej taksy. 
M łody ickar/. przyjął dług. zac iąg ' 'V 

t y u ojca. a dama z czystem sumieniem 
opuściła gabinet-

Hiezwukła fabryka broni. 
Utalentowany rusznikarz. 

Rząd angielski głowił się długo nad. Każdy taki karabin do zludzena na-
tem, k to zaopatruje w broń wojownicze śladował najnowszy system karab nów 
plemiona Atrydów na północno-zachód- jangielskich. Robota była tak solidna, i* 
niej granicy Indyj. I ty lko fachowcy mogli poznać 

Afrydz i napadali i napadają do dzś k a r a M ł l oryginalny i „podrobiony*, 
dnia na wo>ska angielskie w górach, a ., , . . 
walka z nimi Afrydzi posunęli naśladownictwo d« 

t rwa nieustaiULe. 'ego stopnia, że nawet firmę angielska, 
W ostatnich czasach Afrydzi tak doku grawerowali na swojej broni, tak że An 

czyl i Angl ikom, ie władze indyjskie po-1 glicy przez dłuższy czas myśleli, że mc-

Pomnik ku uczczeniu pamięci 5000 dziod szkolnych, któro zginęły podczas trzęsienia ziemi w 
roku 1923 — został odsłonięty w Tokio. 

Wytworny gest właściciela samochodu. 
K o z b i t a s z y b a . 

Przed jeden z największych magaz\ 
nów jubilerskich Paryża zajechała bez
szelestnie wspaniała l imuzyna. By ła pół
noc. 

Jeden z tych samochodów, które łą
czą w sobie pojęcie o lbrzyma, cacka i 
marzenia. 

Przechodnie oglądali stę za tym kosz 
townym pojazdem, niektórzy nawet 
przystawal i , by 

podziwiać l imuzynę. 
Wysok i , przybrany w lśniącą liberję 

w y t w o r n y kamerdyner o tworzy ł d r z w i 
c z k i Przechodnie wstrzymaili oddeeh 

Z samochodu wyszedł pan. Jakiż to 
pan? Lord , markiz, książę... 

Niedbałym krok ; em podszedł do ma-

stanowiły uderzyć na Ich główna kwatetę 
w górach. Po zdobyciu warowni , Anglicy 
znaleźli ku swemu wielk iemu zdumieniu 
cały zakład rusznikarski w chałupie kry
tej słomą, opuszczonej oddawna przez 
mieszkańców. 

W tym zakładzie znaleziono warszta
ty, pi ły, heble, prymitywne bory, różne 
maszyny wiertnicze i t. d. Obok chaty le-
żały na ziemi szyny kolejowe, z których 
Afrydzi wyrabial i broń. 

W chałupie znaleziono karabin wyro 
Mony przez A t rydów przy pomocy tych 
prymitywnych narzędzi z materiału, jaki 
dały szyny kolejowe. 

przyjaciel strzela do nich z ich własnych 
1'arab'now. 

Wojska angielskie poszukują energicz 
nie rusznikarza, k tóry potrafi ł tak wspa 
niale naśladować wyroby angicbJtie. 

Jest to naprawdę rusznikarz jedyny 
na świecie. Obiecano mu darowanie winy 
i 10.000 i. szt. nagrody, jeżeli przejd.::e 
na służbę w angielskich fabrykach broni. 
Uzdolniony Afryd 

n?e zgłosił 3 Q iedcak. 
Znalezioną broń odesłano do Londy

nu, gdzie wywołuje powszechne zdumie
nie dokładnością i precyzją wykonania. 

Rewolucjoniści w kawiarniach. 
Przytułki malkontentów. 

Wiadomo, że historia wszystkich prze 
wrotów we Francji łączy się ściśle z tam-
tejszemi kawiarniami i z koncentrującem 
się w n:ch życiem. T u odbywały się za
konspirowane zebrania, na których oma 
wiano zamachy i decydujące pociągnię
cia. Za czasów Restauracji i za panowa gazynu i zatrzymał się przed wystawą I nia Ludwika Fi l ipa wrogowie schodzili się KJczuość gromadka się w p c i C d ) w j £ w ^ 

szacunku odległości. 
W y t w o r n y m ruchem pan wy ją ł z k e 

szeni srebrny młotek, uderzył w szybv 
wy ją ł z w y s t a w y garść kosztownych 
pierścieni, 

schował do kieszeni.-
Potem zgięty w ukłonie kamerdyne*" 

o tworzy ł mu drzwiczk i samochodu i 
wóz potoczył skj bezszelestnie a szybko. 

Po chwEi zniknął w wi rze ulic pa
ryskich. 

Przechodnie przyglądal i się temu z 
otwar temi us tami 

Czar wy twornośc i działał... 

a czasów drugiego cesarstwa 
punktem zbornym malkontentów była 
bulwarowa kawiarenka „Madryd" . 

Obecnie okazało się, że w jednym z ta 
kich lokal i na Wie lk ich Bulwarach w Pa 
ryżu, w t. zw. Neapol.tance, przygotowy
wał się rewnież ostatni 

przewrót w Hiszpanjl. 
Na długo przed wypadkami, zakoń-

czonemi wyjazdem króla Alfonsa z kraju 
w kawiarni tej schodzili się co wieczór 
najwybitniejsi emigranci his/pańscy. 

Jnędzy stałymi gośćmi lokalu był Se-
nor Prieto, obecny minister obrony, ^enor 
Domingo, obecny minister oświaiy oraz 

znany lotnik i rewolucjonista, maior Fra i 
co. 

W innej popularnej kawiarni na Moni 
parnasie Lenin i Trock i omawiali w swo
im czasie szczegóły rewolucj i rosyjskiej. 

S i e d m i o l e t n i a d z i e w c z y n k a 

W S Z P O N A C H LWA. 
W pewnej szkole w Cincimnati zda

rzy ł okropny wypadek. 
Podczas lekcji p rzyrody wprewadzo 

no do klasy na łańcuchach . 
Iwa i niedźwiedzia. 

Jedna z uczenie, siedmioletnia dziew
czynka, na widok zwierząt zaczęła 
krzyczeć przeraźl iwie ze strachu. 

Podrażniony tym krzyk iem lew rzu
ci ł się na dziecko, wydar łszy się z ręk ' 
dozorcy. 

Wś ród dzieci powstał popłoch. Za
nim nadbiegł pogromca, dziewczynka 
otrzymała poważne rany. 

° E LA H1RE. 

O T Ę P I E M I S C 
P O W I E Ś Ć . 

AD AUTORYZOWANY ZOfJl PIASECKIEJ - KALICINSKIEJ. 

Dopiero wtedy Saint-Clab pomyślał fho 
wu o żonie. Gdy wiedzeni instynktem przy 
byl i do Bainem, ujrzeli tylko dymiące zgli 
szcza, wokoło których uwijali się oficero 
wie, sanitarjusze z noszami i moc ludzi 
zwabionych łuną pożaru. 

Samolot osiadł na wodzie, a Sowiook 
dał się poznać jednemu z oficerów pałacu 
Alicj i Torzal. Ten opowiedział, co się 
stało. 

Od służącej, której udało się, ukryć, 
w parku, dowiedziałem się, że napadł na 
Bainem Hugon Mezarek z bandą, składają 
cą się z dwustu ludzi. Porwał panią Alicję 
.'orzal, jej przyjaciółkę pannę Meryzę i jesz 
cze jedną młodą, piękną blondynkę, której 
nikt tu nie znał. Zbrodniarz przybył i uciekł 
podmorskim okrętem. Porwał też większą 
część niewolnic pani Torzal. Przed odjaz
dem zrabował pałac i padpalił wszystko. 
Nic więcej nie wiemy. 

CZĘŚĆ TRZECIA. 
I. 

K r w a w y z m i e r z c h . 
Dzień 8 lipca roku 2100 miał być epo

kowa datą w dziejach ludzkości. W dniu 

mnie, iwanie — powie-
»- u m'll!?i,2e Z o h o f l a . — Idzie mi nie 

mi Saint-Clair'a, aby pochło-
'ern widowiskiem, nie mógł 

^ w ° j e j żonie wcześniej, nim 
"ie zniknie z powierzchni 

W e d l u g jego przewidywań.... 
*r,"żąc w powietrzu samolo 

8 — 3 , był tak pochłonięty 
Wszystkich faz stopnio

wi p'1 a się Gorgony, że faktycz 

t . k o * e m i . 
inne myśli, poza re-

% w

U ł ' " ł a s i ? częściami. Pierw 
4|n . Powietrze górna część 

Vcla ' zs tępowa ły dalsze eks 
k byj° S t k c J i z a P a d a f y s i e P ° d 

*ak fascynujący, że pię-
iąCo. j°cie nie mogło oderwać 

\ w yspy. 

iiNlk a t r " ^ r a g , , i e n t Gorgony wy 
W. Pocisk i zapadł się z hu-
Ł i H 0 ^ b l ' r z o n e fale znikły, po-

w y ś 5 , a d z ' ł a się zpowro 

tym Przegląd Uniwersalny doniósł światu 
że profesor Mezarek pogwałcił najwyższe 
prawo pokoju. 

Raport o strasznych zbrodniach profe
sora podał Saint-Clair w porozumieniu z 

elką Radą Narodów Południowych, na 
co Wielka Rada Narodów Północnych'mu
siała udzielić swej zgody, gdyż w zasa
dzie projekt Prawa Pokoju powstał z in i 
cjatywy federacji narodów północnych. 

Rządy wszystkich państw całego świa 
ta, zgromadzone na nadzwyczajnem posie 
dzeniu postanowiły jednogłośnie postawić 
poza prawem profesora Hugona Mezarka, 
oraz wszystkie instytucje i ludzi, którzy 
mu byli posłuszni. 

Dekret ten był równoznaczny z wyro
kiem śmierci. 

Tego samego dnia o godzinie dziesią 
tej komunikaty Uniwersalnej głosiły, że o-
bie Wielkie Rady, północna i południowa, 
składały w ręce Leona Saint-Clair'a n i j -
wyższą władzę i powierzały mu misję od
nalezienia, uwięzienia, albo zabicia M=var 
ka i jego wspólników. 

Nastąpił momentalny spadek a:<cyj 
Światowej, która straciła wszystkich Dra
wie abonentów, Jednocześnie wzrósł nie
pomiernie popyt na akcje Uniwersalni! i 
liczba jej czytelników znacznie się powiek 
szyła. 

W ten sposób, powodowany nienawiś
cią do Sowiookiego, profesor zrujnował w 
kilka godzin piękne i potężne dzieło. I tą 
chwilą skończyła się zawodowa rywaliza
cja dwóch wielkich Agencyj prasowych, 
Uniwersalnej i Światowej, 

Lecz główni akcjonariusze Uniwersal
nej Gno Mitang i Saint-Ćlair nie cieszyli 
się wcale ten niespodziewanem powodze 
niem. 

Sylwja Saint-Clair była teraz, bardziej 
niż kiedykolwiek narażona na złość i zem 
stę profesora. 

Niewesołe były rozmyślania obu przy
jaciół, gdy znaleźli się w swoich apar
tamentach na Stelli. Po omówieniu róż
nych możliwości, Gno Mitang zakonkludo 
wał: 

— Ostatnia decyzja Rad północnej i 
południowej czyni cię, drogi Leo, absolut
nym władcą świata. Możesz zmobilizować 
wszystkie siły przeciw Mezarkowi. Zwycię 
stwo jest niewątpliwe, tylko jak ochronić i 
ocalić Sylwję? Mezarek nie podda się, a 
jeśli zginie, to tylko w jakimś kataklizmie. 
Najtrudniejszym więc problemem jest: jak 
unieszkodliwić Mezarka, a uratować Syl
wję. 

— Rozwiązanie tego problemu zależy 
nietylko od nas, lecz również od wypad
ków. Natomiast do nas należy prowoko
wanie, lub unikanie wypadków i kierowa
nie niemi w najkorzystniejszy dla nas spo 
sób. Wielki problem składa się z dwóch 
części. Pierwszą można sformułować w 
słowach: Gdzie się kryje Hugo Mezarek... 

W tej chwil i zadźwięczał dzwonek. 
Saint-Clair zapytał : 

— Hallo. Kto mówi? 
— Karol Gratzet — odpowiedział głos 

z aparatu. 
— Czego pan sobie życzy? 

— Chcę pana prosić o audjencję dla 
panny Litwiny Z ; lma, która pragnie zako
munikować panu sprawy niezmiernej wa 
gi-

— Litwina Zilma? Ach tak, przypomi 
nam sobie. Owszem, panie Grazet, przyjmę 
natychmiast tę panią. Proszę, niech pan jej 
towarzyszy. 

Po upływie dwóch minut drzwi otwo
rzyły się cicho i na progu ukazała się mło
da para. 

Twarz Karola była rozpromieniona. 
Zilma niezmiernie blada i najwidoczniej 
wzruszona, miaia oczy pełne łez. 

Gno Mitang i Saint-Cla ;r wstali na po
witanie ze staroświecką galanttrją. Saint-

| Clair wskazał przybyłym dwa krzesła. 
— Pani... Pan'e Gratzet, proszę spo 

cząć. 
Drzwi zamknęły się automatycznie, Zi l 

ma i Gratzet usiedli. Sowiooki i Gno za
jęl i z powrotem swe miejsca. Saint-Clair 
patrzył na drżącą ze wrzuszenia piękna, 
pannę. 

— A teraz słucham panią. 
Dziewczyna zaczęła drżącym głosem: 
— Nie nazywam się Litwina Zilma, ale 

Helena Zogoff. Jestem jedyną córką Iwana 
Zogoff, administratora Światowej, i sekre 
tarza profesora Hugona Mezarka. Dowody 
moje i mej towarzyszki zostały sfałszowa
ne. 

1, składając ręce jak do modlitwy, Zil
ma prosiła-

Ic. d n.J 
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ćycie Warszawy w kilku 
w i e r s z a c h . 

Kierownik miejskiego instytutu higje-
nv opracował statystykę zachorowań 
na tyfus brzuszny w stolicy, starając się 
stwierdzić powód epidemji. Za podsta
wę obliczeń przyjęto rok 192&, jako naj
bardziej intensywny pod względem epi
demicznym W roku t ym zachorowa
ło 1781 osób. gdy normalnie liczba za
chorowań nie przekroczyła 1500. Rok 
IWO dał \2.}.8 wypadków duru. Kobiety 
chorowały w liczbie 108 na 100 tysięcy 
kobiet, a mężczyźni w liczbie 127 na 100 
tysięcy. Szkolny wiek daje 48 proc. 
W 805 wypadkach pito surowa wodę, 
w 65 — surowe mleko. W 950 wypad 
kach zachorowań stwierdzono brak ka
nalizacji. W 36 proc. pacjent nie miał 
oddzielnego łóżka. Większość chorych 
mieszka w ciasnocie. Głód mieszkanio
wy i brak kanalizacji uważać należy za 
leden z głównych powodów rozpo
wszechniania się duru. 

Warszawska izba rolnicza wystąp i 
ła do czynników miarodajnych z opra
cowanym przez siebie projektem nowe
lizacji ustawy z dnia 10 grudma 1920 ro
ku o utrzymaniu i budowie dróg publicz
nych, w punktach dotyczących świad
czeń drogowych w naturze, t. zw. szar-
warku. Sprawa ta była szczegółowo 
omawiana w komisji ekonomicznej. 
Ustawa, udzielając szerokich kompe
tencji w tej dziedzinie gminom wiejskim 
1 miejskim, nie stwarza norm granicz
nych, dając pole do dowolności wymia 
ru 1 praktyk. 

* * * 
W tych dniach w bibliotece uniwer

syteckiej odbył się wobec członów 
Tow. bibl jof i lmów i zaproszonych gości 
reefrat p. Samuela Tyszkiewicza pod 
tyt . „Florencka oficyna Tyszk iew i 
czów". Prelegent w źywem i barwneni 
przemówieniu zapoznał słuchaczów z 
pracami swemi i swojej żony/mającc iw 
«ta celu uczynienie z książki dzieła sztuki 
stojącego na najwyższym ar tys tycznym 
poziomie. 

W połowie lutego do rady szkolnej 
zaczęły nadchodzić wiadomości o w y 
padkach omdleń dzieci podczas lekcji. 
Stwierdzono skrajną nędzę w szkołach 
powszechnych. Nauczyciele zauważyi i , 
że dzieci z głodu wciąż piją wodę. Po
djęcie energicznych środków walk i z 
głodem śród dzieci stało s>ę koniecz
nem. Obliczenia wykaza ły , że natych
miastowej pomocy potrzebuje około 
21.000 dzieci. Rozpoczęto akcję, która 
częściowo przyczyni ła się do zaspoko
jenia głodu Podług zestawienia rady 
szkolnej dożywianie objęło 12.871 dzie
ci, ogólna kwota zebrana na ten cel 
wyniosła 114.472 zł. Ale są jeszcze dzie
ci głodujące. Nad tern zagadnieniem w 
dalszym ci:;gu zastanawia się rada szkol 
na m. stoł. Warszawy. 

Na repertuar teatru Narodowego wej 
dzie sztuka znakomitego pisarza drama
tycznego i publ icysty Karola-Huberta 
Rostworowskiego pod tyt . „Przepro
wadzka" . Nowość tę wprowadza na 
secne dyr . Ludwik Solski. Obsadę t w o 
rzą P:>.: Jaroszewska, Ankiowiczówna, 
Justjan. Solarski, Hnydziński, Myszkie-
wicz, Rakowski Biernacki i inni. Nowe 
dekoracje pomysłu prof. Wincentego 
Drabika. 

Władze poszukują fabrykantów 25 groszowych 
marek, 

Z Przemyśla donoszą: 
Dzięki sumienności jednego z urzęd 

n ików tutejszego głównego urzędu po 
cz-towego udało się władzom uzyskać 
niezbite dowody, że już od dłuższego 
czasu są w pewnych częściach kraju w 
użyciu podrabiane, względnie fałszywe 

znaczki pocztowe. 
Doświadczony ten urzędnik, wypo 

sażony bys t rym zmysłem spostrzegaw
czym, stwierdzi ł bowiem przy sor towa
niu i stemplowaniu l istów pieczęcią* 
datownik iem pocztowym, że np. l isty z 
Rzeszowa zaopatrzone sa m: rkami nic-
autentyeznemi. O spostrzeżeniu swem 
zawiadomił ów urzędnik swą bezpośred 
nią władze przełożoną, która, stwier
dziwszy prawdziwość tych spostrzeżeń, 
skomunikowała się niezwłocznie z dy
rekcją poczt i telegrafów we Lwow ie . 
Ta znów natychmiast skierowała spra
wę do Ministerstwa Poczt i Telegra
fów w Warszawie, które już od pewne
go czasu miało pewne coprawda nic* 
uchwytne i 

niestwlerdzone relacje 
o tent, że na terenie państwa, a zwłasz 
cza na prowincj i , odbywa się rozsprze-
daż fa łszywych znaczków pocztowych i 
to na dość dużą skalę. 

Ministerstwo wyda ło też natychmiast 
odpowiednie zarządzenia i dyspozycje, 
zmierzające do sparaliżowania działal
ności i w y k r y c i a fałszerzy, przedewszy 
stkiem zaś wyszedł tymczasowy zakaz 
sprzedawania znaczków 

25-groszowych, 
k tóry ma r.arazie ułatwić władzom kor 
t io lę zapasów tych marek pocztowych, 
wydanych przez państwo. 

Od k i lku dni też można nabyć w urzę 
dach i traf ikach ty lko znaczki kombino
wane. 

Wedle pogłosek, ma „wytwórn ia" -
fa łszywych znaczków pocztowych znaj 
dować się w zachodniej Małooolsce, tak 
że władzom uda się niewątpl iwie już 
wkrótce wyt rop ić zmyślnych iabrykan-
tów, k tórzy mogl i państwo narazić nu 
nieobliczalne straty. 

5 iat za zabóisłwo żony. 

KRATECZKI . 

Spisek w małem mieszkanku 
Rodzinna miłość. 

W histori i dzieci nasze uczyć siię bę
dą o czasach, kiedy to na bramie każde
go niemal domu wisiała kar tka z napi
sem: „mieszkanie do wynajęcia". W ł a 
ściwie dzisiaj także nie brak mieszkań, 
wolnych i czekających na lokatorów, ty! 
ko, że właściciel domu musi „odbić so
bie" koszt budowy domu w ciągu 3 lub 
5 lat. Każdy się spieszy, śpieszy sic więc 
i właściciel nowego domu, dllatogo 0:1 
czeka na lokatorów, a lokatorzy na po
tanienie komornego. 

Rzecz zrozumiała, że w takich waru--
kach ludziska gnieżdżą się śctskaiją w 
złem znaczeniu tego słowa, że kłócą sę 
i bilią. Zresztą, cóż im innego w tych 
kiepskich czasach pozostało do robieira. 
Interesów robić nie mogą, nie można bo
wiem robić tego, czego niema, robią 
wiec awantury. Awantura to jest także 
rzecz ludizka. Awanturuje się każda ro
dzina, t y l ko że zwyk le do publicznej wia 
domości dochodzą awantury między 
ludźmi o b c y m i Kłótnie rodzinne zaś k ry 
je się starannie w łonie uczuć farmiiij-
nych, które wprawdzie pozwalają k łó
cić się i bić, ale nie pozwalała by obcy 
0 tem sie dowiedział. 

Jeśli ludzie kłócą się i biją, to dowo
dzi ów fakt. że dani osobnicy mają du
ży temperament, k tó ry muszą ostatecz
nie gdzieś wy ładować Może byłoby d'a 
bliźnich gorzej, gdyby wy ładowywa l i 
swój temperament, w Inny sposób niż 
awanturami. Przecież musi mieć pracę 
pogotowie, muszą żyć lekarze, apteki 
1 t. d. Kuigelszwanc zawsze stosuje tę za 
sadę, że inni też muszą żyć. On stale cho 
dzi do doktora. Nie wiiadomo poco zre
sztą. 

— Poco pan właściwie — spytałem 
go kiedyś — chodzi tak częsrto do le
karzy? 

— Przecież lekarze muszą także 
żyć. 

— A poco pan potem kupuje te w&zyst 

kie lekarstwa, które panu lekarze zapi
sują? 

— Przecież apteki też chcą żyć. 
— No, ale dlaczego pan tych le

karstw wcale nie używa? 
— Bo Ja także chcę żyć l 
Kugolszwanc ma rację. Rodizeństwo 

które spowodowało dzisiejsze krateczki 
chciało żyć 1 rozmnażać się i wyn ik ła z 
tego piekielna awantura. 

KŁÓTNIA . 
Dopóki rodzice żyt i , Stanisław (lat 33) 

Anna (lat 31) ! Józef (lat 29) Kurkowie, 
zajmujący wspólne mieszkanie przy ul i 
cy Siennej ży l i w przykładnej zarodzie. 
Od roku jednak 1929 zaczęły sie kłótnie. 
Stasio mtał się żenić 1 chciał zająć miesz 
kanie wyłącznie dla siebie, gdyż żądała 
togo jego narzeczona, podobne zamiary 
miała również Andzia, gdyż I od niej żą 
dał tego narzeczony, w błogosławionym 
stanic kawalerskim postanowił t y l ko po
zostać Józio, k tó ry nie wtrąca ł się do 
matrymonialnych planów rodzeństwa i 
cicho rob r ł swoje, mieszkając razem z 
rodzeństwem. 

T o właśnie niewitrącanle się do nicze 
go denerwowało rodzeństwo, które po
stanowiło wyku rzyć Józia z mieszkania. 
Co do togo Stasio i Andzr&a by l i zupełnie 
zgodn'. Ale powstała kwesttfa, k tóre z 
n k h zajmie mieszkanie gdy Józio się w y 
prowadzi. Józik słuchał wszystkiego, ale 
wyprowadzać się wcale nie mitał za
miaru. 

I oto 7 lutego rodzeństwo początko
wo posprzeczało się, a potecn pobi ło 
Zaczęto demolować mieszkanie 1 okła
dać sie czem ty lko można. Zaiżśoie zlI3k\v1 
dowala policja spisując protokół . 

Sąd Grodzki skazał Stanisława , An 
nę f Józefa Ku rków Irożde na 50 z łotych 
g rzywny lub 7 dni aresztu. 

Z Warszawy donoszą. 
Aleksander Krassowski , lat 26, wkró t 

ce po poznaniu się z Leokadią Miąsków-
ną zakochał się w niej i minio sprzeci
w ó w zarówno swych rodziców, jak i 
jej matk i , ożenił się. Młode małżeństwo 
zamieszkało wspólnie u teściowej, Mią-
skowej'. Z początku panowała w domu 
harmonja, Krassowski prowadzi ł się nie 
źle, z teściową i jej synami, 

ży ł w zgodzie. 
Później harmonja zaczęła się psuć i 

na tle ciasnego mieszkania, sporów o 
pieniądze, skłonności małżonka do alko
holu oraz zwad z teściową i żoną, za
częły się nieporozumienia, które dopro
wadz i ły do tego, że Krassowski musiał 
się ostatecznie wyprowadz ić , zostawia
jąc żonę z dzieckiem u teściowej. 

Krassowski z natury by ł popędli-
w y m , a już jak wyp i ł sobie, stawał się 

istnym warjatein. 
Po zamieszkaniu oddzielnie separat usi
łował jeszcze pojednać się z żoną, stara
jąc się różnemi sposobami dojść z nią do 
zgody. Zachodzi więc do mieszkania, 
p rzysy ła l isty, spotyka się r.a mieście 
prosi, grozi, obiecuje poprawę, łoży pie
niądze na utrzymanie dziecka, mówi o 
samobójstwie nawet płacze... 

Ze kochał żonę, może na swój spo
sób, traktując ią jednocześnie szorstko 1 
brutalnie, całując to znów maltretując i 
znieważając — wątpl iwości nie ulega 
Żona, zdawało się, gotowa była z nim 
zgodzić się, to znowu nie chciała go 
więcej znać. Nie traci ł jednak nadziei, 

że jeszcze zejdzie sie
 z. n !\T» 

k; bv znaleźć osobne
 inl0S]f^m | i 8 . 

nie podobało się żonie, wy»Jł N!6Q) 
drugie. Otrzymuje wreszc ie ,™^ 
czenie... , . ;4 D , , ! ! b i e * łcym Da 10 maja. 

Wzi program 
*• ™ zamiast 
Pokład C 

lako 
zen 

2 l e się t 

Przysy ła więc żonie kartkę-
szła do niego. gdvż sam czuje 
przekroczenia progu mieszW 
wcj . Małżonka nie zeszła 
więc do mieszkania, ale go w 
Zwymyś la ł ordynarnie żonę 
i z rozpaczy uionął w knajp* 

Po południu przyszedł * ^ 
cji w kiórej siedział od raffll 
się do żony i zapukał-

Zona Leokadia wyszła «• 
matka zamknęła za nia drzw-

— No i co? — padło m 
Krassowskiej. Jako odpo*'* 
g ły się 

strzały żonobójcze. 
śmierć nastąpiła natychniiafa 

Mordercę żony stawiono]; 
W obronie swej przytoczy 
ła kochanka, jakiegoś 
Gdańska, Stefka, czv Staś"* 
ła doń wyjechać i pokaz 
niego, mówiąc, że ma już 
tatuowanie, które Krasso1 

udzie w formie serca prze 
•'.mora. a którego pod iodzCWKWyj i l k tego 

ial wyt łumaczyć, m o g f ^ f ^ ^ p r z e d 

ł2S p o s p a d k i 

J s k ' c h wystę, 
ł 8 a « o tyczy 

W drużyn 
e s t W a y a , 
ll r' el°- że nie. 

zebrań. 

!•? ' WKS-em 
. 8-30 rano 
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J** ''o zre 
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10.30 
Wynik 

urn 
wę zazdrosnemu mężowi 
podejrzeń o wiarofomtWO. 

To też sąd wymierzy! 
wysoką karę 5 lat ciężkiej 
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dh 

' l t J ' J 

CyganKa uwięziła wieśniaCJB 
Wróżby z k a d z l d s ł . JBf***™1* 

Konin, 8. 5. W dniu wczorajszym do dzidła i kazała wejść ?ir.till'-°*i zebranv< 
mieszkanki wsi Jesionówka pod Koni- ] nicy. Kiedy wieśniaczka ^ , 
nem, 52-lelnici Ludwik i Smulkowej, przy b a r k a postawiła na pokn 
była cyganka. Naiwna wieśniaczka dała jncej piwnice, duży stół. J 
sie skusić wróżbą. . | Następnie cygnnkn 8 cjt*] 

Cyganka zaczęła przemawiać o dużym p0()O złotych, prz echowy*^ 1 " -
spadku, jakT w najbliższych dniach ma i zbiegła. , ,r0#ł 
nadejść dla Smulkowej z Ameryk i . Ponie Po k i lku godzinach Sm" 
waż wieśniaczka mlala rzeczywiście w ła się zapomocą sąsiadów. 
Ameryce brata, któremu nawet bardzo Wszelkie poszukiwania z * . 
dobrze się wiodło, uwierzyła przeto w dziejką nie dały rezultatu. . 
prawdziwość wróżby 1 wiedziona chci- Smulkowa targnęła się na *» 
wością, zaczęła prosić cygankę, by okres- jąc większą dozę esencji 0 0 1 

l i ła bliżej sumę spadku. j ratkę w stanic groźnym P r* 
Sprytna cyganka zapaliła jakieś k a - ! szpitala. 

; u W * J r a n y c ' 
r S i a deleg 

/ Rdzenia I 

e unię 

0 IWw#v«i_._. pozostanie 

Dramatyczna walka na moście* 

J° ,n. ŁOZL 
eki° d 2-, 8 r a " e i t koatlet> tycz: 

Jerzy Krzecki, 
-x:o:x-

Z Poznania donoszą: 
Wczora j wieczorem na Nowym Mo

ście w Poznaniu rozegrało się n iezwy
kłe denerwujące Z » # C & : 

Przebieg zajścia był następujący: 
Krótko po godzinie 21 przez most 

przecłiodził jakiś mężczyzna w to warzy 
stlwie kobiety. W pewnej chwi i i męż
czyzna usi łował wskoczyć z mostu do 
rzeki. Nieznajomy, p rzy t r zymywany 

przez pewien czas przez 
się jej w y r w a ć i zanim nad1 

przechodniów, rzuci ł się d< 
wołana straż pożarna 'wszc 
wania przy pomocy łódki. 

n!o odnaleziono 
Samobójcą jest 61-lctnt 

mianowski, zamieszkały ^ 
św. Rochu. 

o: 

A n i o n y , ' 
V L e C 0 obniż 

Nowy g i n a e l r g L s a B K O ^ ^ g " ! 
w Koluszkach. 

Łódź, 8. 5. _ W bieżącym tygodniu 1 dwie świetlice. 

W e a PZLA 
(stc 

S g N wy l 

ą ł k « sportc 
, »a ca ł c 

V f e odznak 

W bieżącym tygodniu 
łódzki okręg szkolny wzbogacił się o je
den jeszcze gmach szkolny. 

Mury tego gmachu wzniesione zostały 
w Koluszkach jeszcze w ubiegłym ro):u, 
obecnie zaś dzięki usilnym staraniem Pol 
sklej Macierzy Szkolnej został on całko
wicie wykończony. 

Wewnątrz gmach wyposażony został 
we wszelkie niezbędne pomoce szkolne. 

Niezależnie od tego zorganzowano tu 

foku ut 
Q 0 Zo„._J» 

t-la 142 uczniów I 72 ucz^K'.M 
cach tych otwarto gospodę s i t v < i 
rej odbywać się będą p r z e d ^ ^ j 
torskie, odczyty, wieczory j j* 
raz młodzież zorganizuje c ' - ^ 
smyczkową. c ^ l 

Do szkoły tej u c z ę s z c z a j & 
ko dzieci mieszkańców KoWsV^ 
dzeż ze wszystkich okolic-

zł 
zawodó 

HUGON L A P A I R E . 

O J C I E C . 
Pustą drogą szedł potykając sfę, męż

czyzna chudy .obrośmęty na twarzy, siny | 
I zimna, w brudnych łachmanach zale
dwie okrywających ciało. 

Wyglądał jak upiór czarny na tle śnie 
Żnego krajobrazu. Dziurawe obuwie grze 
zło w błocie. Włosy do pakuł podobne wy . 
mykały sfę z pod kapelusza koloru sadzy. 

Z tobołkiem na plecach opierając się i 
na sękatym k i j u zmierzał ku widniejącej 1 

w oddali wiosce. 
Niebawem komfn pierwszej chaty 

strzeM przed nim czarnym pióropuszem 
dymu. 

Ogarnąwszy wzrokiem stodołę, stajnię 
całe obejście folwarku nteznajomy pchnął 
nieśmiałym ruchem bramę podwórzową t 
zapukał dyskretnie do drzwi domostwa. 

Nie otrzymując po długiej chwi l i cze
kania odpowiedzi wetknął nos w pobliską 
szybę okienną. 

Siedząca wewnątrz chaty przed komin 
kiem kobieta obejrzawszy się drgnęła z 
przestrachu na widok upiornego oblicza 
włóczęgi. 

Położywszy robotę na krześle poszła 
jednak otworzyć d r zw t 

— Przepraszam — odezwał się doty
kając kapelusza na przywitanie — czy 
nie mógłbym panią prosić o kawałek chle
ba. 

Kobieta obrzuciła współczującem spój 
rżeniem wyniszczoną twarz tego rozbitka 
życiowego. 

— Wejdźcie 1 — odezwała się doń ła. 
godnym głosem. 

Zeskrobał błoto z obuwia, strzepnął 
łachmany I wszedł do chaty. 

— Siądźcie, bfedaku! — zapraszała 
gospodyni — rzucając na rozżarzone wę
gle w kominku naręcz suchego drzewa, 
które buchnęło wnet jasnym płomieniem. 

Włóczęga wyciągnął ku niemu drżące 
swe pergaminowe dłonie. Dobroczynne 
ciepło przeniknęło go nawśroś. Zmoczony 
przyodziewek parował. 

— A c h ! — szepnął z błogim uśmie
chem na wynędzniałej twarzy — jak do
brze! 

— Zdaleka jesteście? — spytała go
spodyni. 

Zrobił nieokreślony ruch ręką jakgdy 
by spuszczając zasłonę na drogę swego 
życia pełną tajemnic, t ragedyj , drama
tów być może. 

Kobieta podała mu dużą kromkę chle-
br. z kawałkiem krowiego sera. 

Utkwiwszy w niej wzrok pełen wdzię

czności ją ł żuć kęs za kęsem w milczeniu, 
powoli, przełykając z trudem. 

— Macie t u szklankę wina — odezwa
ła się znów kobieta — ogrzeje was. 

Wypi ł jednym haustem chciwie. 
LekKT rumieniec zabarwił jego wysta

jące policzki'. 
— Przepraszam panią — szepnął — 

pak się nazywa ta miejscowość? 
— Jesteście w fo lwarku Tror.chefa — 

odparła gospodyni'. 
Włóczęga drgnął. 
— Folwark Tronchefa? — powtórzył. 

— Sąsiednia wieś w takim razie, to Cous-
sy-leł-Itofs chyba? 

— Tak jest. O t rzy k i lometry stąd. 
— Nie przypuszczałem, że już tak b l i 

sko... — powiedział jakby do siebie. 
— Tam zdążacie? — spytała kobieta. 
Podniósłszy głowę ku belkom wpi ł w 

nie wzrok pełen rozpaczy. 
N i m gospodyni przejęta jego bólem 

zdobyła się na nowe pytanie, drzwi' otwo
rzyły się z hałasem 1 na progu stanął k i l 
kunastoletni chłopiec z miną zuchwałą, 
policzkami różowemi od zimna, owinięty 
w płaszcz za duży na niego. 

— Jesteś, Luizet? — przywitała go 
kobieta. 

— Tak, pani gospodyni. 
— Zapędziłeś owce do obory? 
— Tak, pani gospodyni. 

— To nasz pastuch — objaśniła ko
bieta włóczęgę nlespuszczającego oczu z 
dziecka. 

— I le masz lat, mały? — zagadnął 
chłopca cfchym głosem. 

— Co wam do tego? — rzuci ł pastu
szek odwracając się wzgardliwie od męż
czyzny w łachmanach. 

— N o ! N o ! Lu ize t ! — upomniała go 

— 2óg zapłać, zacna P » n > 
się do gospodyni - d z ' i « 
mojem nieszczęślwem s e rV^r*Ł 

— A ty , mały - dedj L fi 
do pastuszka — czy 2 ^ 
r?kę? ^ m 

— Jeżeli zrobi to wam 1 ^ 
— bąknął malec w y c l ą S * ^ 

Poszuk 
Pro 

I K S 1 , d n i a 1 
imania naj 

* Jak « 
.Oznakę 

Ol 

gospodyni — nie trzeba źle obchodzić sfę!
 czfze.> k t o , r y ̂ ^ l ^ 
swojej z głową nisko ° P U L 
z chaty niepewnym kroW* 

a w s z y p 

z n im dlatego, że jest nieszczęśliwy, 
— Mam dwanaście lat — mruknął 

chłopiec 
— Dwanaście lat... — powtórzył włó

częga w zamyśleniu — skąd pochodzisz? 
— indagował pastuszka dalej. 

— Matka moja mieszka w Coussy. 
— Jeanne Rataud — wyszeptały m i 

mo woli drżące usta nieznajomego. 
— A ojciec twó j ? — spytał bardzo ci

cho. 
— Mój ojciec?... Nie wiem, gdzie jest? 

Za górami... 
— Poznałbyś go? 
— Tak dawno nie widziałem go... Ko

chał mię bardzo. A le upi ja ł się i matka 
płakała często z tego powodu. Uciekł wre
szcie z inną kobietą i nie wrócfł już do do 
mu. Nie chciałbym go widzieć teraz. 

— Masz słuszność — odparł włóczęga 
głębokim głosem T wstawszy z wysi łk iem 
zarzucił swój tobół na plecy. 

»V o g ł a s z a

 ę | 

Kl ^ ' o m u 

Gospodyni wyjrzą... , 
dz-ła oddalającego się w f\ gtf 
Wydało się kobiecie, że oVeT* 
wem- .^y-

~ Wiesz, Luizet 
pastuszka — założyłabym S I C ' :1 
W L E L C " ' H^A 

— Co takiego, pani %^, H 
— Nic , 'n ic , moje 

wymi ja jąco trzęsąc smutm e 

Wtem krzyknęła widz«C fjk 
dającego na lodowatą s k ° , ^ l i \ rfF 

Oboje z pastuszkiem P^U1**] 
moca. Lecz nieszczęśliwy ^ nął już ducha. — "mon 
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H C» Wybrano więc za prze 
" K ^ T W O n y c h z e s P ° ł Hakoahu, 
' S l ^ W k l . A w naszym o-

«°JUm z najsilniejszych. Są-
żonobójcze. 
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P«eto, z e niedzielna walka przy-
"jj.ojie zebranym widzom duzo e-
Mecz ten wyznaczono na godz 17 

* » ŁKS, na przedmeczu Orkan 
"J « WKS-em. 

8,30 rano na boisku przy u l i -
7***) odbędą się „derby" drużyn 
J " . c h : Kadlmah _ Hasmonci . Czy 
^ 1 uda s1« zrehabilitować po po-

kląsce — okaże naibliższa przy 
S°dz. 10.30 Turyści zmierzą się 
Wynik tego meczu może 

lem >ł) _ 
przed zawodami tych 

b ó s t w o k l 

być 
dnt 

Białoczarni w 

obecnej chwi l i posiadają więcej szans na 
zwycięstwo, z drugiej jednak strony na
leży pamiętać, że f io letowi na swym te
renie 

są bardzo groźni. 
Reszta meczów w okręgu łódzkim od 

będzie się na prowincj i : • 
W Pabjanicach; Makkabi — Szlem, 

Burza — P. T. C. 
W Tomaszowie: Jutrznia — Wiktor ja 

Lechja — Hakoah. 
W Piotrkowie: Concordia — Makkabi 
W Kaliszu: Z. K. G. S. — Hakoah o-

raz KKS — Prosną. 
W Koluszkach: KKS — Siła. 
W Brzezinach: BKS — Makkabi . 

Gry sportowe w Zgierzu. 
W niedzielę, o godz. 11 rano na boi

sku gimnazjum państw, w Zgierzu odbę 
da się gry sportowe urządzone przez 
Harcerski Klub Sportowy „V ic to r ia " w 
Zgierzu. 

Program przewiduje: 
Hazcnę pomiędzy I. K. P. (Łódź) a 

11. K- S. (Zgierz); koszykówka Gimna
zjum I a H. K. S. I (Zgierz) ; koszyków
ka Makkabi II a I i . K. S. l i i (Zgierz). 

Czy przegraliśmy z Czechami? 
Złe punktowanie. 

Dzienniki czeskie podały wyn ik zawo 
dów szermierczych Polska — Czechosło
wacja 1:2 na korzyść Czechosłowacji, l i 
cząc za dwa punkty Czechów zwycięs
two w szpadach i ntestawanie do konku
rencji szpadowej. 

Jak nas z P. Zw. Szermierczego infor 
mują. punktowanie tego rodzaju jest błę
dem. Naszemu świetnemu zwycięstwu w 

I szablach nie można przeciwstawiać 
nikłego zwycięstwa Czechów, 

w szpadach, lecz należy je traktować od 
dzielnie. Zal iczane punktów za floret — 
jest nonsensem. Na tej samei zasadzie mo 
gliby sobie Czesi zaliczyć punkty za szer 
mierkę pań z pistoletów, do której Pola 
cy nie stawali. A więc nie umniejszać suk 
cesów! 

Gigantyczna impreza sportowa. 
Doroczne świąto I V . F. i P . I V . 

*J)a to jak... tajna dyplomacja. 
e zgromadzenie krakowskiego O . Z. P . / V 

' s k i l i 2 a ~ e walne zgromadzenie 
% S ° Z P N o d b V o Się wbrew 
*Hvm p l n w nastroju niemal 

> z e r ? e n i a U Ż S Z C j d V S k " S J i 

. a i C b r a n y c h 

że 
na 

porządku obrad 
zrezygnowała ze 

delegacji KOZPN z wa l 
c z e n i a P. Z. P. N. : nie po-

/°wnież drastycznych kwesty j 
J K. O Z. P. N. a P. Z. P. N., a 
^ e unieważnienie przez naj-

» ^Sistraturę nieformalnych roz 
' t° Pozostanie w klasie A. Ze 
SnL h . V ' ° w i ą z a n e żądanie prze* 
r"«ta"* odszkodowania w wyso

kości zł. 400 — przerwanie rozgrywek 
kwal i f ikacyjnych, której to kwo ty doma 
gała sic delegacja K. O. Z. P. N. od P. Z. 
P. N. jako... winnego, gdy tymczasem 
obecnie uchwalono, że te 4C(i zł. musi 
wypłacić „Sparc ie" zarząd K. O. Z. P. 
N.! Ponieważ za kulisami doszło do 
zgody pomiędzy b. prezesem płk. Mon-
dem a wiceprezesem, p. dr. Stat tcrcm, 
więc dyskretnie zamierzano o powo
dach rezygnacji p. Monda i jedno
myślnie wybrano go po raz czwar ty na 
prezesa K. O. Z. P. N. Niema to jednak 
jak... tajna .dyplomacja"! 

a Wody l e k k o a t l e t y c z n e 
o odznaką P Z L. A. 

forto 
Hi 

>ścte> 

° " k^Cdą tn le swói ka lendaj t ro t j . 8 1 9 b. m. sekretariat ŁOZLA (ul. 
gedzi-'wy, Ł O Z L A organizuje w dn. 

1 AL ^ r a n 0 n a s , a d ion ie Ł K S 
e**oatletyczne o odznakę P. Z. 

{JMdea PZLA umożliwia wszyst-
. "Yiątku (stowarzyszonym i nie 

• 4 y m ) wykazame sprawności 
foj".nei i zdobycie odznaki, bą-

* sportową 
. na c a ł e życie. 

odznaki P Z L A został obec 
* m , e n iony , t e wymagane rainl-

uin'eco obniżono, uprzystępniając 
5 ll!>,,._. 

W 

Ody0*'''/erszym r 
^ J d n i u 14 b m. ptzeprowadzo 

j w a Wszystkich grup (kobiety, 
Z c z y i n l , - * — " « — * — 

Ystem 
Uf 0 c ^ z yżnl , starsi), a zakończo-

_ l 2y S t i { j Ł y s * e T f l rozdaniem odznak 
Wfa w

m ' którzy wykonal i przepi-

świełlice. 
72 uczeń" 
jospodę S; 

$ ll , i Z a w o d ó w wTaz 

ą przec 
,'eczory 
nizuje ch<* 

wraz z opłatą 1 
tyjtnu"2* zgłoszenie 1 5 gr. za 

, e w dniu dzisiejszym 1 ju-

P i o t r W s k a 174, lokal ŁKS-u) 
nach od 16 do 18. 

Jednocześnie z zawodami w Łodzi — 
Ł O Z L A organizuje również w dniu \A b. 
m. zawody o odznakę w Pabianicach (bo
isko Krusche - Endera). Zgłoszenia w Pa 
bjanicach przyjmuje do dnia U b. m. se-
kretarjat K lubu Sportowego Krusche » 
Ender. 

PRZED FLORENCJA. 
W sobotę, dnia 9 maja o godz. 17 na 

boisku ŁKS-u odbędzie się próba elimi
nacyjna dla zawodniczek naszego okręgu, 
wybranych przez PZLA do ewentualnej 
reprezentacji lekkoatletycznej na zawo
dy we Florencji. 

W próbie wezmą udział pp. Kwaś
niewska i Janowska I I w następujących 
konkurencjach: skoki wdał i wzwyż, rzu 
ty oszczepem i dyskiem oraz biegi 60, 
100 1 200 mtr. 

czesze" - tj, 
ów Koh' s * e * 

okolic 
21 

Poszukiwaniu najlepszych zawodników. 
Program zgierskich zawodów. 

IWięJ; ? n . i a ' 0 maja b. 

- d z i ę k u j i 

r. odbę-
poiwatu łódzkiego celem 

najlepszych zawodni-
również i zawody o 

dwóch boiskach to Jest: Sokr ła I Mie j 
skim. Początek zawodów o godzinie 
3-ej rano. Zapisy do konkurencji w 
Oznace Państwowej przyjmuje w powie 
cie kapitan Kal inowski , w Zgierzu A. 
Jaskulski. 

:zy 

k D a , v hk 
| > i S j a

 U z n ' i k ę Sportową. Powo-
| • ^ H y V v " s ta l i ł a program zawodów 

c się będą jednocześnie na 

O G Ł A S Z A M Y ! 
Konkurs na dyp lom sportowy. 

W s k I okręg 

to wam P ^ j ^ 
yciąga^f, j | 
zymaww p 3 

* ° < < ? j 
1 k r o i c i e ^ f> 

rzawszy P j ^ , 

e, że
 001 t4 

t -
słabym 

0 OtfT ° k r ^ o w y związek gter 
lv ̂  ' a s Z a konkurs na dyplom 
^Ww sportowych. Dyplom 

iv lub l^' wykonanie graficzne, 
jJfUi ? r e s k o w e . Format — da-

.XP'omu powinna uimować 
lub l a k o c a ł o s ^ 

pani js— y 

a widz3 c ^ fi 

k t e m ^ > 
? śl fw>- c Z | 

Poszczególne gry: 

koszykowa pań i panów, siatkowa )ań i 
panów, hazena pań i szczypiorniak pa
nów. Projektodawca może nadesłać na 
konkurs dow. liczbę prac. Termin nadsy
łania projektu mija dnia 1 czerwca o ga
dzinie 20-ej. Prace powinny być nadsyła 
ne pod adresem W. O. Z. G. S.. A l . Ujaz 
dowskie 22, m. 1. 

W dniach 12, 13 i 14 czerwca 1931 r. 
w letnie? rezydencji Prezydenta Rzeczy
pospolitej w Spale odbędzie się, jak wia
domo, doroczne święto w. f. i p. w., k tó
re przyjęło w roku bieżącym charakter 
ogólnop<'iski. Organizacja święta została 
powlerzuno dow. Korpusu IV (Okręgo
wy Urząd W. F. i P. W.) w Lodzi. 

Aby ta gigantyczna impreza wypadła 
okazale, poczynione zostały iuż wszelkie 
przygotowania. Szczegółowe zarządzenia 
zostały częściowo rozesłane a prcgr&ray 
ustalone. 

Celem nawiązania kontaktu ze społe
czeństwem uruchomiono Biuro Prasowe 
tego święta, które będzie za pośrednic
twem całej prasy polskiej informować 
wszystkich o najdrobniejszych szczegó
łach święta. Biuro Prasowe mieści sie w 
Okręgowym Urzędzie W. F. i P. W. w 
Łodzi, A l . Kościuszki 67. tel. 177-60 i 
117-10 I czynne jest codziennie z wyjąt
kiem niedziel i świąt w godz od 9 — 11. 
Biuro Prasowe spoczywa w rękach re
daktorów sportowych: Władysława Ko-

R a d j o-kąc ik 
Sobota 

1I.M Syjcruł czasu, 12.05 Mt:zyka z ply' 
pramof., 13.15 Program dzienny t repertuar tca. 
trów l kin, 15 30 Odczyt dla maturzystów, 15 5u 
Odczyt z Krakowa, 16.10 Koncert, :o.4() Odczyt. 
17.00 SJuclnw. dla dzieci, 17.30 Koncert dla 
m(od«., 18 00 Nabożeństwo majowe. 19 00 Roz 
maitośd. 19.20 Kom. Izby Przem.-Handl. i prei-
Krarn na dz. nast., 19 35 Płyty Rramofotiowc, 
19.40 Pras. dziennik rad). 20.00 Feljeton. 20.15 
Skrzynka techniczna, 20.30 — 2^00 Koncert, 
22.00 ,.Na widnokreRu", 22.15 Koncert chopinow 
skł, 22.50 Komunikaty, 23.00 Koncert życzeń z 
ptyt gramol. 

Katowice, sobota 408,7 m. 
11.40 PrzeRlad prasy kraj., 11.58 Syena! cza 

sn. program na dzień bieżący, 1210 Koncert z 
ptyt gramofonowych, 13.10 Komunikat meteotol., 
13 50 Przegląd wydawnictw periodycznych, 
14.15 Kom. eospodarczy, 15.15 Komunikaty. 
15.30 Odczyt dla maturzystów, 15.50 Odczyt z 
Krakowa, 16.10 Skrzynka poczt, dla dzieci, 10.40 
Odczyt, • 17.00 cjucaowisko- dla auimfodszych, 
17 30 Koncert dla młodzieży. 1&00 — 19.00 Na
bożeństwo majowe, 19.00 Rozmaitości 19.15 Od 
czyt p. t : „O promieniach Roentgena". 19.40 
Pras. dziennik radj, 19.55 Kom Zw. Młodzieży 
Polsk. 20.00 Felieton. 20.15 Skrzynka techni
czna. 2C.30 Koncert. 211.00 — 22.00 Muz lekka, 
22.00 — 22.15 „Na widnokręgu", 22.15 Koncett 
chopinowski, 22.50 Kom. meteorol, program na 
dz. nast., 23.00 — 24 00 Muzyka. 

Koniotnusterhausen. sobota 16,14.9 m. 
14.01' — 1500 Płyty gramof., z Berlina, 15.00 

— 15.30 Program dla dzieci, 15.45 — 16.00 Dr 
E. Hegemenn Springer: „Stanowisko kobiety w 
prawie cvwllnem". 16.30 — 17.30 Koncert z Ham 
bupra, 18 00 — 18 25 Francuski ćla zaawaus.. 
18.30 — 18.55 Prot. O. Hcetsch: „Wielkie mo
carstwa spółczestje", 19.00 — 19.25 O Foerster 
i Dr. WOrzburger* „Czy możemy dziś być je
szcze moralni?". 19.30 — 19.55 Dr. W. Stojten: 
„Poeta V, Meyerckardt", 20.00 Głosy narodów 
w pleśni, 21,00 Wesoły wieczór. 22.00 Muzyka 
lekka. 

zielskiego, WoskowTcza Pawła i L i tyń
skiego Klaudjusza. Kierownikiem biura 
jest red. Władysław Kozielski. 

Na rowerach wdał! 
Wycieczka turystyczna Ł.T .K. 

W niedzielę, dnia 10 maja r. b. Łódz 
kie Towarzys two Kolarskie urządza w y 
ciczkę turystyczną na rowerach do T u 
szyna Wyc ieczkę poprowadzi kapitar. 
T -wa p. Mieczys ław Karpiński. 

Wy jazd z siedziby Towarzys twa , u l 
Podleśna nr. 1 o godz. 8-mej. 

Heiias do 

c*egóły wielkiego konkursu 
ecsp" L d , a dzieci i młodzieży w I . 1 9 . 

-Ol 

H Ł E G O K U R J E R A 
%um Nr. 19 
• ^ I ^ E K A W Y , INTERESUJĄCY JEST JUŻ DO NABYCIA 

2" dOmu Y n o , I * c l * 'V" 1 0 5 0 «r- mi«sięc»nie lub 1.30 ił. kwartalni, wrai i odiy-
W * k « . ' » n i 0 * n » wp!»eać błdź wprost w adminiitracii — Łódź, uL Piotrkowska 11 
k' lt„"?*° « » k o w « P .K .O. Nr. 6800 tylko 10 ijrosiy. Do 

68009 
nabycia 

Pojedynczy 
u waty st kich 

tgzamplarz „Małego 
kołportarów „Echa" 

SPOPIIIIIBli? 
Wieczorne rozrywk i Łodz . 
Teatr Miejski: — Ten, którego WJą po 

twarzy. 
Teatr Kameralny: — Występy Leona Wyr-

wlcza. 
Teatr Popularny: — Ja tu rządzę. 
Dobry Wieczór: — Powolutku a;' do skutku. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów. 
Apollo: — Za oceanem. 
Rólka: — Zielona brygada. 
Caslno: — Jej chłopczyk. 
Czary: — Zaginiony testament. 
Cap:tol: — Wesoły Madryt. 
Corso: — Pat I Pat:iclion w Lunaparku. 

Orand Kino: — Kawiarenka. 
Luna: — Na zachodzie bez zmian. 
Ludowy: — Policmajster Taglctew. 
Mimoza: — Za oceanem. 
Odeon: — Załoga śmierci. 
Oświatowy: — Pat I Patachon w opałach. 

Dulskiej: dla młodz. Klub starych młodzień
ców. 

Pałace: — I Przygody w obłokach. II Z nę
dzy do plenledzUr. 

Przedwiośnie: — Dama kameljowa. 
Resursa: — Diana. 
Splcisdld: — C I K. Feldmarszałek. 
Spółdzielnia: — I. Trujący kwia, U Slask — 

źrenica Polski. 
Wodewil: — Czterech djabłów. 
Zachęta: — I. Bitwa nad Somtna. B. Roz

kosz ojcostwa. 
o::o 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : Grzegorzowi. 
Wschód słońca 3.56. 
Zachód — 7.08. 
Długość dnia 15.12. 
P rzyby ło dnia 7.26. 
Tydzień 19, 

o d w o ł a n y . 

Wyjazd Petk iewicza na niedzielne 
zawody w Paryżu został wczoraj tele
graficznie przez Francuzów odwołany, 
g d y i zawody te przełożono na 13-go 
września. 

S P O R T W K I L K U S Ł O W A C H . 

(—) Związek Związków Sportowych 
zniósł już zakaz rozgrywania imprez spor 
towych z drużynami niemieckiemi. 

(—) We Lwowie odbędzie się w dniu 
7 czerwca doroczny automobilowy wyś
cig uliczny w konkurencji mlędzynarodo 
wej na trasie 152 k im. Obok czołowych 
automobilistów polskich udział w tym wy 
ścigu weźmie górski mistrz Europy Hans 
von Stuck. 

(—) Na mędzynarodowe zawody kon
ne w Warszawie, które rozpoczynają się 
28 b. m. przybywają ekipy Fiancj i , Rumu 
nji, Czechosłowacji, Szwajcarii i Włoch 
Drużyna polska ustalona zostanie w przy 
szłym tygodniu. 

(—) Związki footbalowe Łodzi i War
szawy uzdogniły termin meczu pi łkarskie 
go Łódź — Warszawa na dzień 14 czerw 
ca w Lodzi. Rewanżowe spotkanie odbę
dzie stę we wrześniu w Warszawie. W 
dotychczasowych ostatnch spotkaniach 
Warszawa pokonała Łódź czterokrotnie. 
Dotychczasowe wyn ik i brzmią następują
co: 4:2, 5:0, 2:1 i 1:0. Wszystkie te wyni 
k i opiewają na korzyść Warszawy. 

(—) W nadchodzącą niedzielę rozegra 
ny zostanie w Krakowie bieg naprzełai o 
nagrodę przechodnią IKC, w którym we
źmie udział elita długodystansowców pol 
skich z Kusoclńskim na czele. 

Str . 5. 

ZYCIE EKONOMSCZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.40. Praga 377.12 i -pół — 379.! 2 
I pół, Wiedeń czeki 79.44 i vói — 79.72 i .pół, Zu 
rych 53.20, Berlin 46 75 — 47.75, wyipfcuta :ra 
Warszawę i Poznań 46.90 — 47.10, na KcitoAv!ca 
46.87 ł pól —' 47.07 i pól. 

GIFLDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: -Nowy Jork 

4.86.51, Pa/rvż 124.46. Berlin 20.42 i 3/8. Hdan-
dja 12.10 i 23'32. Brakseia 34.96 i 1/4, Włochy 
92.94. Szwajcaria 25.25. Koremhmga 18.16 I Wł, 
Sztokholm 18.14 ! 1/4, OsJo 18.16 l 3/8. Wiedeń 
3456, Warszawa 43.40. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124.47 
i pół, Nowy Jock 25.58 i pół. Szwajcarja 402.75 
BerliJi <)P9.50. Warszawa 287.00. 

Gdańsk. Notowania w gu^de-jiach gdańskich: 
100 złotych 57.56 — 57.68 czek na Londyn 25.01 
teJeigraficzme wypłaty na Warszawę 57.55—57.67 

BAWEŁNA 
Liverpool. 7 maja. Ajneryikańska, zamknie

cie: styczeń 5.67. luty 5.61, mronzec 5.66, kwie
cień .5.70, maj 5.27, czerwiec 5-30, lipiec 5.34. 
sierpień 5.38, wtzesteA 5 41. październik 5.45, 
listopad 5.49. grudzień 5.53, loco 5.38. 

Liverpool, 7 maj. Egipska, zamknięcie: sty
czeń 851. marzec fi.66. matj 7.98, lipiec 8.08, wrze 
sień 8.24. październik 8.30. listopad 8.37. loco 8.30 

Nowy Jork. 7 m:ija. Amerykańska, zamknię
cie: loco 9.S5. Kontrakty: styczeń 10.67, lały 
10.75. marzec 10.85. mn.j 9.74. lipiec 9.97, sier» 
pień 10.09. wrzesień 10.24. paździeroik 10.34. li
stopad 10.44. grudzień 10.56. 

Nowy Orlean*. 7 maja. Amerykańska. z«n> 
kmiecie: marzec 10.85, maj 9.77, lipiec 992, paź
dziernik 10.31. grudzie* 10.54, loco 952. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

OBROTY DEWIZAMI ŚREDNIE, 
Na zebraniu giełdy dewizowej dla dewiz za

granicznych panowała tendencja niejednolita. 
Obroty bvly średnie, a więc zbliżone do obro
tów poprzednich Popyt na dolary Stan. ZJcdn. 
był ograniczony. Kurs — utrzymany. Dewizy 
na Prane i Szwajcarie utrzymały stę na wczo« 
rajszym poziomie, po wyższym zaś o trzy-
ćwlerci r.r. kursie sprzedawano dewizy na Lon-> 
dyn I o 2 er — na Gdańsk. Pozostałe de^ric.r 
się obn iży ły Nowy Jork t kabel — o 0.1 JT, 
Paryż — o pól sr., Włochy — o 1 gr., Wiedeń 
— o 2 gr. o; '.z Holandja — o 6 gr. 

na sie stawić jutro 
przed komis ją p o b o r o w ą ? 
Jiitro winni stawić sję przed komisją pobo

rową nr. I (Zakąrna 82) poborowi rocznika 
1910, zamieszkali na terenie III komisariatu * 
naziwisl-ach na litery M, Ch, N. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogrodowa 
34) poborowi rocznika 1910 (zamieszkali na te 
renie I komisariatu o nazwiskach na litery E 
H. O. li. W. 

Prz-:d komisją poborową nr. 3 (Al. Kościu
szki 20 poboiowi rocznika 1909 kategorii .,B'* 
zamieszkali na terenie II komisaratu o nazwi
skach na wszystkie litery I I I I komisariatu na 
literę B. 

TEATR MIEJSKI . 
Dziś piątek, sobota I niedziela wieczorem 

zasłużone lawv zbiera świetny artysta Wol-
ciach Brydziński, kreując tytułową rolę w gio* 
nej sztuce Andrejiwa „Ten. którego biją po 
twarzy''. , l 

W sobotę 1 niedzielę o godz. 4 po południu 
/lwa dodatkowe poiegnałne występy MliJwła 
Znicza w „Szwejku". Ceny najniższe. 

WYSTĘP WŁADYSŁAWA W Al TERA. 
Jutro sobota o godz. 11 w nocy wystąpi w 

Teatrze iMiejskim Władysław Walter. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
M:chał Znicz związany z repertuarem Tea

tru Lwowskiego opuszcza w tych dniach na<:ze 
miasto. Popularny ten artysta wystąpi Jul tyl
ko dzid piątek, sobota, niedziela 1 poniedzUaJek 
w przewyborr.el kramedji Franka „Interes 1 A-
meryką". 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś płatek, sobota J niedziela wieczorem ba

wić będzie publiczność wyborna komedja W. Ra 
packiego ..Ja tu rządzę". 

W niedzielę o godz. 4 po połudnhi po raz 0-
startni „Piękna Holenderka". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Jutro o godz. 8 min. 15 wieczorem I w na
dzielę o godz. 4 min. 15 po południu I 8 min. 15 
wieczorem po raz ostatni po cenach zniżonych 
wesoły wodewB ze śpiewami I tańcami K. Krem 
łowskiego z muzyką St. Fkierta. 

POPIS SZKOŁY PLASTYKI PASZKÓWNY 
W niedzielę, dn. 10 maja o godz. 11 JO odbę

dzie się doroczny paH« szkoły wymienionei w 
Teatrze Miejskim -

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt. 
P. pr. Budowlana 45 00, Poż. lnwest. 88.00, 

Poż. lnwest. serie 91.50 
W pri-centich nominału. 
P Poż. Kł-nwers. 48.10. P. Doiarowa 71.75 

— 7'fO, Poż. Kolejowa 105.00, L. Z. B. Rolnego 
83.25. I.. Z Z Rolnego 94.00, L. Z. B. Q. Kraj. 
M25, L. Z. B. G. Kraj. 94.00. Ob'.. B. G Kraj. 
83,25. Cbl. B O. Kraj. 94.00. L . Z T. K. Ziem, 
5150. L . Z t . K. Ziem. 72.00. T. K m. Warsz. 
73.15 — 73.(."! — 73 50. L. Z, m. Czest. 63.65. 
L . Z, M. Łodzi 68.00. T. K. m. Radomia 76.25, 
L Z. Siedlec 75 25. 

NIEJEDNOl ITA TENDENCJA PLA POŻY
CZEK PAŃSTWOWYCH. DLA PRYW. PAP. 

LOKAC. NIECO MOCNIEJSZA, 
W dziale pożyczek państwowych kursy nor* 

mowaty sie niejednolicie. 4 proc. Piem). Pot. in
westycyjna w sztukach zwykłych zyskała na 
kursie pół proc, natomiast za pełne serie Pła
cono niżej porzcdnlego kursu o 1 pioc. 6 proc. 
Poż. Dolarowa była droższa o I pioc. po niż
szym zaś ćwierć proc. kursie sprzedawano 10 
proc. Pol. Kolejową. 3 proc Premj. Poż. Budo
wlana pozostała bez zmiany, niżej zaś o 15 gr. 
sprzedawano 5 proc. Pol. Konwer>yjną. Za li
sty zastawne I obligacje banków państwowych 
płacono kursy dotychczasowe. Dla prywatnych 
papierów lokncyinych panowała tendencja nieco 
mocnieir.za 8 rroc. L. Z. m, Częstothowy olwil-
żyły sle o 15 gr. oraz 7 proc L. Z. Ziemskie 
(dolarowe) — o pół proc, 4 I pół proc. L . Z. 
Ziemskie 1 8 proc. L. Ż . Łodzi nabywano po kur 
sach wczuralbzych, natomiast pozostałe w y i * 
sze osiągnęły ceny: 10 proc L. Z. m. Radomia f 
10 proc. L. Z. Siedlec wykazały zysku 25 gr. 
oraz 8 proc. L 7. m. Warszawy — 35 gr Obli
gacje m. Warszawy na rynku się nic pojawiły. 

AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
Na rynku akcyj nie widać leszcze poprawy. 

Kursy w dalszym ciągu wykazują skłonmść do 
zniżki. Obroty znów były nad wvraz skTomnc. 
aczkolwiek nieco większe, niż w dniu wczoiaj-

f szym. Z akcyi bankowych Bank Polski obniży? 
|Slę o zt 1 przy dość szczupłych obrotach. Z 
akcy) przemysłu cukrowniczego atecje Warsz. 
Tow. F.ibr Cukru, w stosunku do poprzedniego 
kursu (z 30 z. m ) obniżyły stę o zł 1.25. 

Z akcvi kopalnianych za akcie Warsz. Tow 
Fabr. Cukru płacono kurs dotychczasowy. Z ak 
cyj metalurgicznych LIIoonv bez zmiany, nato
miast Starachowice obniżyły się o 30 zr. 

KIRSY AKCYJ. 
Bank Polski 125.50 — 124. Cukier 2S.50 — 

26.75. Węgiel 28. LIIpop 21. Starachowice 10.10 
— 10.20. Haberbusch 93. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 8 maja. Urzędowa Ceduła Gieł

dy Zboiowo-Tow ar owej w Warszawśc. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych. Ceny ro
zumieją się za 100 kilogramów, pasrtet wagon 
Warszawa. Zyto 26.50 — 27. Pszenica 34 — t5. 
Owies jednolity 28 — 29, owies zbierany 2P.50 
— 27.50, Jęczmień na kaszę 26.50 — 27, — b u -
warny bez obrotów. Majka pszenna iuJcsusowa 
60 — 70, — pszenna 4/0 55 — 60, — żytnta v/jr. 
t. p. 42 — 44, Otręby pszenne szale 23 — 24. — 
pszenne średnie 23 — 23, — żytnie 2050—21.50 
Kuchy lniane 32 — 33..— rzepakowe 36 — 27, 
Groch polny jadalny 32 — 35. — WIkroTja 40 — 
45, Koniczyna czerwona bez karnsuiki o czy
stości do 97 proc. 300 — 3S0. Koniczyna bi i l t 
bez kaniank! o czyst. do 97 proc. 350 — 450. 
Wyka siewna 44 — 47. Seradela pod w. czys*-
czena 82 — 87. Peluszka siewna 48 — 50. Łu
bin niebieski 25.50 — 26.50, — żółty siewny 40 
— 47, Ziemniaki jadalne 9 — 10. — do sadzenia 
10 — 11. Obroty matfe. Usposobienie snnlmłnr. 

„Rozkól Czerwonego Krzyża — to poczucie 
zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach ka-
tastroly". 

Tak określa rolę Czerwonego Krzyża Dosloj 
ny Protektorat P. C. K. Prezydent Rzeczypo
spolitej I. Mościcki, co powinno zachęcić wszy
stkich obywateli państwa do współpracy ł 
Czerw,mym Krzyżem w charakterze jego człon
ków. 

Pocierajcie Czerwony Krzyżl 
Zapisujcie się na członkowi » 
Składka roczna członka rzeczywistego wy

nosi tylko 3 zł. 



Str. 

lny oersn n y szi 
Gdiie zginała żona kupca? 

Policja w L Kinie zajmuje się obecnie 
rozw ik lywan iem niezmiernie tajemni
czej afery kryminalnej , z którą związa
ne jest popełnione przed laty i dotyck-
<izas 

n lewyk ry te morderstwo. 
Sprawę tę rozpoczęła skarga z ło/c

na w policji przez niejakiego Marcelego 
Kardec'a. wnuka słynnego spi ry tysty 1 
następnie przewódcy całego sp i ry ty 
stycznego ruchu we Francj i . 

W skardze swej Marcel i Kardec do
nosi, iż jest stale prześladowany przez 
pewną tajemniczą sektę, że strzelano k i ! 
kakrotnie do jego auta i że otrzymuje Jti 
prawie codziennie anonimowe l is ty, w 
których mu grożą, iż „Dzień zemsty" 
test j u l b l i s k i 

Prześladowania te, jak tw ierdz i Kar
dec. czynione są dlatego, iż o w a tajem
na sekta, mianująca sie 

„Sektą złotego t ró jką ta" , 
obawia się w y k r y c i a pewnej przed laty 
popełnionej zbrodni na osobie żony bo 
gałego kupca Ijońskiego pani Hodoycr . 
kobietę tę bowiem rzeczywiście zamor
dowali cz łonkowie „Z łotego t ró jkąta" . 

Zbrodniarze ci zamordować mieli tak 
te Btiną Jeszcze kobietę, która zwróci ła 
Irtę o pomoc w sprawie jej chorego syna 
Jo jakiegoś znachora, członka tej bandy. 
I gdy mimo wyłudzenia z niej ogrom-
•yoh sum przez owego szarlatana, s-an 
chorego nie polepszył się, zagroziła, iż 
wwladorrr i o wszystk iem policję. 

W ki lka dni potem kobieta owa 
zniknęła bez śladu. 

I o tę zbrodnię Marcel i Kardec oskar 
#a również członków setkty „Złotego 
t ró jkąta" . 

Kierownik iem tej bandy szantaży-
r t ó w jest dobrze znany policj i l jońskiej 
mpryszek Caralls. Jest to w y t r a w n y 
oszust, k tó ry pomiędzy lnnemi zdołał 
wyłudzić' z kilkudziesięciu naiwnych ko 
losailne sumy pieniężne, na poczet poszu 
rtwanego przez siebie olbrzymiego skar 
bu, zakopanego przed 150 laty w okol i
cach I - j o n I I . 

Wszyscy cl ła twowiern i ludzie uw ie 
rzy l i Caral lsowi, Iż obdarzony on jest 
nadprzyrodzoną mocą 1 jedynie dilatego 
»dolny jest odszukać ów skarb. 

Na podstawie tych wszystk ich, zło-
l anych przez Kardec'a danych, pol'cja 
przystąpiła do zbadania Ich p rawdz iwo
ści. I oto ustalono, iż zamordowana w 
rwo im czasie pani Hodoyer u t rzymywa
ła rzeczywiście bliższe stosunki z człon 
kami sekty „Złotego t ró jkąta" . 

Potwierdz i ły to l isty, broszury i roz
maite dokumenty znalezione w skrytce 
Jej b iu rka 

Zw łok i jed ze śladami uduszenia zna
leziono w kMka dni po jej zaginięciu w 
pewnem strumieniu. Obecnie wys i ł k i po 

licji zdążają w kierunku wyświet lenia 
tajemniczego znilknięcia owej drugiej ko 
biety, co do której informuje złożona na 
ręce policji skarga Kardec'a. 

nie tzrttie eKso?rvmgntćw w mrowiem! 
Nit dijci* l i t na nit 
Innego riekomo równi* 

dobrego namówić 

„OLŁA" 
to Barka wypróbowana 
w tiaju dzieiiatków lat. 

Takła antyieptycznie spreparowana 

nOLLK' 
;

 tPB£ZfPWATYWV 
Rewia mody sowśeckei. 

myśl „zasad proletariackich" 
obecnie 

„ a r t yśc i " komuristyc 

W Rosji sowieckiej wszystko jest na 
stawione na walkę z duchem burżua-j". 
Do tego ducha należy oczywiście także 
moda nad której zreformowaniem w 

Hołd rolnictwa. 

ŚWIĘTO WIOSNY WINDOCHINACH. 
Wzniosła uroczystość na Dalekim Wschodzie, 

Sajgon, w kwietniu. święto Światłości. 
Na dalekim Wschodzie wiosna nosi Ogień, któremu dnia poprzedniego pozwo 

ładną nazwę. Zwie się „porą czystej świat łono wygasnąć, rozpala się na nowo. Ze-
łości" i jest witana uroczyście. wsząd słychać huk petard. Na uheach cią 

Na dwa tygodnie przed oznaczoną tra ginie się jakby dym stałej mgły od tych 
dycyjnie datą w domach anamickich pa- detonacyj. Anamickie petardy wyrąb a 
nuje ruch niezwykły. Jest to okres „oczy 
szczenią" mieszkań, a ta uświęcona pury 
fikacja polega przedewszystkiem na grun 
townych porządkach domowvch. Zdobi 
się także mieszkanie w świeże kwiaty — 
gałęzie jabłoni i drzew brzoskwiniowych. 
W mniej zamożnych domach zadowalają 
się sztucznemi kwiatami, w wyrobie k tó
rych Anamitk i odznaczają się wielką zrę 
cznością. 

Najsubtelniejsza robota polega na przy 
strojeniu „ołtarzyka przodków", 
znajdującego stę w każdym domu. Oł ta
rzyk ten przedstawia sic w postaci długie 
go stołu, na którym spoczywa coś w ro
dzaju rel ikwiarza z drzewa, lakierowane 
go w barwach; czerwonej i złotej i mie
szczącego tablice przodków czterech po
przednich pokoleń. Przy klękaniu i pokło 
nach kobiety składają na ołtarzyku wa
zony z kwiatami i na kadzielnicach spa
lają laseczki wonnych kadzideł. Odna
wia się także złote i czerwone l i tery na 
obu stronach ołtarzyka, przeznaczone do 
oddalania złych duchów. 

Po przystrojeniu domu kob :ety ana-
młckie myślą o własnych strojach, na 
które w ciągu całego roku składają pie
niądze do skarbonki. 

Kokieteria w stroju Anamiłek i Tonki 
r.ek wyraża się w nakładaniu tunik — 
wzgl. kaftanów w kolorach błęki tnym, 
zielonym 1 żółtym 
drugi — strój uzupełnają zwykłe białe 
lub czarne jedwabne spodnie, umocowa 
ne w stanie pasem malinowym lub poma 
rańczowym. Ten pas w żywych kolorach 
jest najbardziej ulubionym szczegółem 
stroju, którego nie odmawia sobie najbied 
niejsza kobieta, nosząca natomiast tylko 
tronzowe spodnie. 

O świcie piętnastego dnia trzeciego 
miesiąca rozpoczyna się 

się z bambusu, owiniętego czerwonym 
lub fioletowym papierem. Wkrótce wszys 

Dawniej — a i dziś jeszcze w niektó
rych wsiach — młodzież obu płci s p o t 
kać się mogła ty lko w czasie tych świąt 
wiosennych. Podnosiło to jeszcze urok 
uroczystość' i służyło za temat do licz
nych podań nezwyk le poetycznej ł 
wzniosłej treści. 

Ap 

Królowa miłośniczka kwiatów. 

Wystawę kwiatów holenderskich w Zagrzebiu zas/.ciycila 
wiariska Maria. 

swq obecnością królowa Jugoslo-

102-28.-
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Właśc iw ie to nie maja się 
nad czem zastanawiać- Ludno* 
dzona i zabiedzona dawno n f Z f j B p 
śleć o ..ubieraniu się", i poprz^Hfe 
ty lko na ..odziewaniu" s w e t r o ^ 
co jest dla niej dostępne. R z e C j , 
że w ten sposób powstaje P c ^ j J 
żądana pstrokacizna i niejw^ 
ubioru, k tó ry ma wszeikie cw» 
stwa i nędzy, lecz niema cech 
r jackich" w znaczeniu sowiecka 

Zwłaszcza europejskie ubrał , 
kie, złożone 

z trzech sakramentalnych c M S j 

nie podoba się rosyjskim refom"" 
k tórzy chcą na jego miejsce z " 
dzić dwudzielna odzież, złoźow 
dni i kaftana. 

Spodnie, u dołu bardzo w 
wie obcisłe, nabierają ku W 
ści. Mają one znaczenie wych° 
nic mogą być bowiem wciafF 
obuwie, co daje pcw;ią gwara' 
stości. Spodnie te n :e posiadaj* 
' p rzy t rzymywane sa szeroki"1 

do którego są przytwierdzono 
ki. zwisające na zewnątrz. 

Kaftany pozbawione są 
również są u dołu obcisłe, a u 
szerne. tak. że całość robi wrą* 0 ! 
kiego, wierzchołkiem na dół 

obróconego trójka' 8 . 

Jak wiadomo, trójkąt taW * 1 
kiem satanistów. 

W państwowej fabryce u f r i ^ 
rządzono dotychczas 25 takie" 
rów. które by ł y sprezentował*? 
uroczystości I -majowej . Uroc"' 
zatem była z ra raz cm rewia 
wieckiej , mody przyszłości * 

• X - X ' 

Hultajska trójka. 

tkie progi domów są literalnie zasypane 
jednego k a f t a n a ' n a ' ^ w a w e m i płatami papieru. 

Następnie tworzą się 
pochody z e sztandarami. 

Dokonywa się najbardziej uroczystego r y 
t u a ł u w r o k u : wyorania pierwszej brózdy 
w p o l u i poświęcenia wód. Po wsiach ce 
r c m o n j o te wypełn ają główne osobistoś 
ci ws i , lecz w Hue sam cesarz, otoczony 
swemi małżonkami, dygnitarzami i śwle 
t e m i słomami idze na czele D o c h o d u , by 
dokonać przepisowych ceremonii, związa 
nych z dniem powrotu wiosny. 

Wed ług zwyczaju uświęconego ce
sarz w czasie uroczystości nosi długa 
szatę z błękitnego jedwabiu o szerokich 
rękawach, beret czarny w dwie kondy
gnacje, przybrany haftowanemi naszyw 
kami i chińskie pantofle. Prowadzi pług, 
polakierowany na czerwono ze złotem i 
sam zaorać musi pierwszą skibę w no
w y m roku. W polu w różnych miejscach 
ustawiają w dniu t ym oł tarzyk i poświę
cone wiośnie. W ten sposób składa s»« 
hołd ro ln ic twu na długo przedtem, za
nim Anamitk i rozpoczną swą żmudną 
pracę na polach ryżowych . 

Składa się r ó w n e ż cześć bogom wód. 
Wie rn i wsiadają na sampony, długie I 
wąskie łodzie, wraz z sztandarami, i roz 
poczyna się wo lny pochód łodzi na nie
cę przy wtórze pieśni i plusku wioseł. 
W godzinie poświęcenia wód starszy du 
chowny w otoczeniu bonzów w y p ł y w a 
na łodzi na środek rzeki i t r ta j z klatek 

wypuszcza na wolność ptaki, 
a z sieci r yby — dary ofiarowane po
przednio przez młodzież anamieką. 

Po ceremonji kobiety idą do świąty
ni, by przed oibTczem Buddy spalić ka
dzidła, a później jeszcze urządzają piel 
g rzymki do innych świątyń, niosąc na 
ramionach posągi bogiń. Do najbar
dziej uprzywi le jowanych należy córka 

L i l i a n * J a r v e y w otoczeniu bohal ; róiV nneretk i f i lmowej „ D r ^ a do ra ju " , 
pp. Henry Garat, Ge o r l e Pelcer, Rene uefevre. 

tKcdakiuf. naczelny, franci&zek Probst. 

Gdzie podziewają się młode bocian 
Smutek w Alzacji.. 

starania gmin, prowadzący^ 1 Wie lk i smutek panuje po wsiach A l 
zacji, gdzie od pewnego czasu coraz bar 
dziej daje się zauważyć zanik bocianów, 
tradycyjnego symbolu uroczych wiosek, 
położonych między TRencm a Mozelą 
Prasa w Strasburgu i Kolmarze zajmuje 
się szeroko sprawą, szukając powodów 
tak niemiłego dla serca Alzacji fenome
nu. * Zdaje się, iż główną przyczyną są 
prace regulacyjne Renu, gdyż z ich po
wodu znikają 

wiotkie obszary bagnlsk, 
będące ulubionem miejscem ł o w ó w bo
cianich. Poza tern do wyniszczenia bo
cianów przyczyniają się jeszcze zasadz
k i w miejscach ich zimowania, to zn. 
walka przeciw szarańczy, prowadzona 
w Egipcie, przy pomocy trujących ga
zów oraz niezwykle ostra tegoroczna 
z i m a w krajach bałkańskich, która przy 
czyni ła się do zdziesiątkowania bocia
nów. 

Dowodem przywiązania mieszkań
ców Alzacji do tych ptaków są specjalne 

S 9. 5. (, 

5 nagle 

E l 6 s t *n*ł 

^ l*zedstav 

tystykę bocianów. I tak PP'. 
istniało w wioskacłi poblisKi^ 
26 gniazd bocianich, w który 
ło w 'tymże roku 62 m ł o ^ c n ^ 
gminach Dolnej Alzacji M „i 
gniazd, gdzie wy lęg ło się f, 
W całej Alzacji by ło w j-J?' j 
?40, a młodych naliczono ^ e i j 
by najmłodszych ptaków. r%Ą 
odleciały na południe, ani J e ̂  
wróc i ł do Alzacji w 1928 r -
zanotowano 

tworzenia sie nowyc" *JĄ 
Stare bociany natomiast ws _ a ,J 
c i ły . W latach 1929 i 1 9 3 0 J ^ j K ? * * ' 9 -
ten sam fenomen. Zważyw_ ^ \ą\ 
cian żyje przeciętnie od ^ t T 
leży przypuszczać, że sa 1

 (0fa 
same ptaki, k tórych >ic/D'%n: 

dziej maleje Tajemnica ff\cP 
zostaje, gdzie podziewają $' 
ciany. 

Smutne życie bohatef^ 
Z n 3 < < o - T i i t ' » l o t n i k przed s ą d a m . oI)V> 

c i 

3. (( 

koit 
Ub o^n ko! 

A 
Niejaki p. Radney Stubbs lat 37 z Pa-1 W jednym wypadku, str

F

a,C

ancl<J 

lą l inję frontu angielskiego we j W 
ragon, obecnie bez stałego zajęcia stan 
przed sądem pol.cyjnym w Malborough, 
oskarżony o podstępne wykorzystanie ł a t w y o u e n u i p o ż a r u j ' u u - , 

| wowierności restauratora Molinarlego, od lewa noge. W innym w y P a

 0i k'( 
którego otrzymał w ten sposób m żerną kich poparzeń prawej 

stopv- strJc< 
sumę 4 szylingów. | jęto mu palce Innym / ^ ^ a ł ^ Nieprzyjemna ta sprawa skończyła sie we oko, gdz e otrzymał P o S ^ u "^ . i f^Sdzo^ 
udzieleniem oskarżonemu napomnienia, jkę, która uległa częściowe^ l a t a « ^ ^ ^ n 
Na tak łagodny wyrok złożyła s.ę niewąt niu. Jeszcze niedawno 

l l & L ^ a t e . 
z samolotem, który s i ę / o ^ ' j t *rm P0«c 
wybuchu i pożaru S t u b b s ^ ^ o j f J t ^ f ^ 

yc-h tt 
pliwie okoliczność ciekawa* okazało się, 
że Stubbs ma za sobą bohaterską prze
szłość lotnika Wielk ie j Wojny. 

cesarska, bogini L i ^ - H a h m P i e l g r z r - . W walkach z nieprzyjacielem Stubbs od-
mi of iarowują jej stosy złotych i sreb. - n , ó s ł wiele c.ęźkich obrażeń, 
nych pieniędzy, czyl i — dla zgodność! z 
prawdą — złote i srebrne kawałk i pa
pieru. Cała droga pielgrzymki u<=;ana 
jest temi skrawkami. Na szczęście bogi
ni zadowala się symbolem. 

Święto w ; osny t rwa od ki iku dni do 
tygodnia w zależności od posiadanych 
pieniędzy. W ciągu całego okresu św ! ą-
tecznego wre na ul icy ruch ożywiony 1 
niezmordowany. 

Podsłuchane. 
Z Ł O Ś L I W O Ś Ć . 

— Dlaczego Zosia ostatnio nie p rzy 
chodzi na dane mg? 

— Doktór zakazał jej zbyt długo sie 
dizłeć na jednem miejscu i zapisał więcej 
ruchu. 

TEATR. 

— Jak tam by ło na wczorajszej pre
mierze? Mieliście dużo publiczności? 

— I owszem. Wszystk ie passepar-
tout b y ł y zajęte. 

znakomity m s t r u k ^ f 
Jego sprawą sądową t p i i J ^ 

się opinia publiczna. i \ 6 . bV 
eryn ! s.'e to do zapewn" 2 " 
n ikowi środków u * r z y m a n l ^ 

Polacy nad m o r z e ! 
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